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Kouferencje między pariamentarne, 


W Londynie zbierają się teraz ozłonkowje 
wszystkich na świecie parlamentów, będący 
uwolennikami wieczystego pokoju. Od roku 
1888-ego, kiedy zaprojektowano takie zjazdy, 
jako środek do zbliżenia narodów, będzie to 
czternasta taka konferenoya. Na pierwszych je- 
denustu rozpatrywano tylko projekty nowych 
międzynarodowych traktatów o sądach rozjem- 
czych i pokojowych pośredniobwach. Naoisku 
na rządy nie projektowano i nie wywierano, 
jednakże wpływ tych zjazdów był niezaprze- 
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biorą superarbitra i wtedy owo gremium po- 
cznie przeciwników godzić. Jeżeli pogodzić 
zgoła niepodobns, natenczas sekundanci ukla- 
dają warunki walki i tu mogą z góry orzec, 
jakich strategicznych ruchów nie wolno wyko- 
nywać, jakich dróg wodnych samykaó, jakich 
portów zajmować, jakich kontrybucyj nakła- 
dać i t. d. Oprócz tego sekundanci muszą z gó- 
ry orzec obowiązki stron wojujących względem 
rannych i cywilnych miesskańców na obszarze 
objętym wojną. Ten wniossk wprowadzał prze- 
wrót w dotychczasowych stosunkach, wywołał 
zdziwienie jednych, a głośny śmiech innych. 


czony. Gabinety mocarstw, licząc się z wciąż | Lecz kongres zupelnie na seryo naradzał się 
rosnącym prądem pokojowym, zgodziły się na | nad tymi wnioskami i w końcu przekazał je 
Onferencyę w Hadze, na utworsenie w tem |swej dyrekcyi do referatu na następnym kon- 


mieście stałego trybunału rosjemczego, a wre- 
SZGJS poczęły zawierać między sobą traktaty o 


grerie. Tym następnym jest właśnie ten, który 
w poniedsiałek będzie otwarty w Londynie. 


sądach polnbownych we wszystkich kwestyach Referentem wniosku pierwszego o utworzenie 
spornych, z wyjątkiem tych, które zagrażają | międzynarodowego parlamentu będzie angielski 
SdIQ0jgtności państwa, albo jego oałości i jego |lord Weardale, a zamiast referatu o wniosku 
„0NOrn, lub też potrącają O interesa jakiegoś j drugim słoży presydyum kongresowi kilka pro- 


(ego państwa. Postęp w kierunku pokojowym 
ge Więc widoczny, ale tylko w teoryi, bo o- 
+ -atsoznję każdy rząd, który dobrze się praygo- 
ował do wojny, mógł wywołać zatarg i po- 
wiedzieć, że honor państwa jest obrażony. 
vaonkowie zjaxdów międzyparlamentarnych 
aoskonsie to rozumieli, ale niezmiernie się oba- 
WIĄli wszelkich rozpraw i postasowień, które 
mogły sprawić przykrość rządom. Z tego po- 
wodu raz na zawsze usunięto sobrad wszystkie 
kwestys wewnętrzne, chociak one nieras bywa- 
ly żródłem późniejszych zatargów rewnętrznych. 
Naprzykład, nia wolno było mówić 
irredantyzmie, ani o pruskiej hakacie, 
drakońskich rządach caratu w ziemiach pol- 
skich, ohoaiak wojna Stenów Zjednoczonych 
z Hiszpanią o Kubę była namacalnym dowo- 
dem faktu, że nieprawość w stosunkąch we- 
wnętrznych może wywołać wojnę zewnętrzną. 
Pocieszano się tem, że nie odrasu Kraków zbu- 
dowano. . 

Lecz dwunasty kongres międzypęrjamen- 
tarny zebrał się na ziemi amerykańskiej era 
ście St. Louis podczas wystawy PowWsgechnej. 

am po raz pierwszy przystąpili do tej ligi po- 
kojowej deputowani ze Stanów Zjednoczonych 
1 odrazu ożywili narady. Oni pierwsi oświad- 
ozyli, że od teoryi trseba przejść do praktyki, 
to znaczy trzeba wywierać ne rządy nacisk, 
trneba je skrępować, aby nie mogły wamodzieł- 
nie dysponować pokojem i wojnę. To stanowi- 
sko Amerykanów oburzyło europejskie oficyalne 
sfery; dużo było krytyki, dażo dowodseń, że 
wszelki podobny nacisk naruszy zwieruchnicze 
prawa monarchów. Ale rsuvona Myśl poczęła 
dojrzewać, o czem łatwo się można było prze- 
konać z coras nowych rozpraw, które się poja- 
wiały w wydawnietwach ligi pokojowej, W rok 
po kongrasie w Bt. Louis odbyła się konferen- 
oya międzyparlamentarna w Brukseli, gdsie 
Amerykanie wystąpili już z dwoma konkretny- 
z, wnioskami. Pierwszy zalecał utworzenie sta- 
ego międzynarodowego parlamentu, który był- 
a ntrybunałem ludów“; a drugi domagał się 
Gzy walenia regulaminu dla sądów rozjem- 
4 a regulaminu nie takiego, jaki ułożą 
d 2 ai ale stałego, który byłby dia rzą- 
wniosek, a owym. Amerykanie, stawiając ten 
zalew e? dołączyji do niego projekt owego re- 
dw peja A więc, ich zdaniem, powinno być 
iei ja jest prsy pojedynkach osób prywa- 
AE : skoro dwa mocarstwa tak się poróśnią, 
AO między niemi jest możliwa, mnesą one 
sę du. szystkiem wybrać sekundantów g 

'ędzy państw neutralnych ; ci sekundanci wy- 


Wszelkie prawa zastrzeżone. 


Adam Stodor. 


Złocista Góra. 


Poemat dramatyczny w 2 aktach. 


(Ciąg dalszy), 


(Wyszedł Pył z; 
.  (Wysze x chaty, i - 
jistan SIĄ rozmawiający, kd. iin sig 
0 nion, przez nich niezauważony... Buakódałe- 
sięciotetni starseo, siwy, amączon z 
rzy, oosy smutku ne, a dal m „el 
A jednak niechaj idzie |.. aa 
ak Aa wne syan, ka raczej 
I e , W roztar j 
dusza twa będzie jako ptak = ma ta, — 
będziesz, jak zbrodzień, którəmu co noo 
zjawi się marą straszna Ksieni Osarna Z 
na łożu tortur byłbyś bez pomocy 
w dachowym głodzie i w tęsknocie onej 
którą napróżno chcesz zdławić inaczej dj — 
takim ja tyle, tyle lab już jestem __ — 
Wyżyn. 
Ojcze, tak, broń mnie! Męczarnią ofiarne 
życia twojego niechaj broni syna — — 
I mnie newiedss Ksieni Osarna, gjęstem 
wo śnie mnie wabi ua Złocistą rę 
żebym do azozytu dążył napominą 
i ukasuje jakieś światy wtóre — — 
i wiem, że jeśli powolny rozkazom 
p aleni nie będę, to, podobny, Patom 
ywot wi de, i marnieć powoli — — 
say: wiek będę 


Ka tybyś ty wiedzial, jak twa mowa boli... 
Ap na 

O mię” i 
w TeĄ miły, ginę s przerażenia... 


żal wyprowadź mnie ze zwątpień cienia 
Prześii (zs smutkiem w głosie). 

non aa wiele let i widzą wielo, 

« em życia złudne, marne oele, 

Gze£O nię wiedzą inni, bo cierpienie 
wadi wszystko należycie.. 


© włoskim | sego powodu ciekawy. 
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jektów, zalecających znaczne zmiany w prawie 
międzynarodowem. Jeden x tych projektów o- 
pracował austryacki mąż stanu p. Ernest Ple- 
nar. Cokolwiekbądź się stanie z tymi wnioska- 
mi, w każdym razie jest dowód, że społeczeń- 
stwa zaczynają wyciągać ręce po prawo stano- 
wienia o wojnie i pokoju. Z tego powodu rzą- 
dy również ze swej strony interesują się tą 
sprawą, na co dowodem jest zapadle przed kil- 
ku miesiącami postanowienie odbyć drugą kon- 
terencyę pokojową w Hadze. 

Ale kongres londyński bądzie jeszoze z in- 
Wezmą w nim udział, 


ani o|jako osobna grupa, posłowie socyalistyczni i 


wystąpią z jakimiś żądaniami, które mają o- 
gromnie poprzeć sprawę: socyalistyczną. Tak 
przynajmniej zapewnia organ francuskich so- 
cyaliatów Humanité. 

Aby przygotować owe żądania, rozdzielić 
między sobą role i oprócz tego postanowić, co 
obóz socyalistyczny powinien 'czynió na wla- 
sną rękę, posłowis socyalistyczni już się we 
wtorek zjechali w Londynie i będą się nara- 
demali do soboty, a w poniedziałek złączą się 
z kongresam międzyparlamentarnym. Przybyli 
z Franoyi Jaurès i Allemagne. z Belgii Van- 
dervelde, z Niemiec Bebel, z Włoch Ferri, a 
z Rosyi Rubanowicz i wódz trudowików Ała- 
din. Oczywiście przybyły także mniejsze sna- 
komitości socoyalistyczne. Hwmantfć donosi, ke 
na porządku dziennym tych sooyalistycznych 
narad snajdują się między innemi takie saga- 
dnienia: Sposoby i środki popierania rewolucyi 
w Rosyi. Wnioski, które trzeba postawić na 
konferencyi między parlamentarnej. Prawodaw- 
cze projekta, które powinny być przea socyali- 
stów wniesione do wszystkich parlamentów je- 
dnocześnie, aby powstał jeden wspólny prąd 
dążący do socyalinacyi środków wszelkiej pro- 
dukoyi. Strejk ogólno-europejski. = 

Ciekawe zapewne (badaia to pierwsze 
zətknięcie się kongresu między parlamentarnego 
z sooyalistyczną międsynarodówką. 


Celny zatarg z Serbią. 

W poniedziałek otwarto w Belgradzie 
skupczynę. Pierwszy dzień minął spokojnie; 
dokonano tylko zwykłych ceremonij. Następne- 
go dnis już zapowiedziano kiika interpelacyj 
do rządu z powodu zatargu celnego z Austro- 
Węgrami. Przeciwnikami rządu s4 „nacyonali- 
koi*, którzy powstali z dawnych liberałów, nie- 
popularnych w narodzie dlatego, że popierali 


obaloną dynastyę Obrenowiczów. Zachowali oni | do rewolucyi, która ob 
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« Niech nie tohórsy!... | (ujmuje rękami głowę klęczącego Wyżyna i 


całuje go w omolo). 


Wyśyn. 
Twe słowa, ojase, będą moją tarczą... 
(po chwili, chyląc wię do kolan matki). 


O matko, matko, błogosław |... Zawarczą 

nademną może niebezpieczeństw groty — 

ty mi błogosław, abym z Góry Złotej 

wrócił, ta do was, ze spokojem w serou... 
Matka (wśród łkania) 

Otom cię synu w boleści wydała 

na świat, i nieraz ten kwiat mego ciala 

łzami oblałam, gdy byłeś dxiecięciem — 

a dzisiaj, dzisiaj, miast cię na kobiercu 

widzieć klęczącym, gdzie święte ołtarze, 

x Krasną, ja muszę na strassliwą drogę 
(znaczy krzyk nad głowę Wy ży na) 
ozoło oi znaczyć świętym krzyża znakiem — 

O niechaj krzyś ten sprawi, abyś ptakiem 
po nad przepaście mógł lecieć, niech pohnięciem 
żadue zło ciebie nie obali... 


Wyżyn. 
Zimogę, 
ap” dla ciebie wszystkie moce wraże... 
atka. 


Ja ao dnia o cię łkać będę do Boga... 
Wyśyn. 
O matko, matko... 
(po chwili, zwracając się do Krasny) 
i ty, moja droga, 
słącz twe modlitwy = matki modlitwami, 
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polityczny, społeczny i literacki. 


Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


swe dawne polityczne poglądy, ale zmienili 
swą nazwę: z liberałów stali się narodowcami, 
leog że w Serbii poplacają cudzosiemskie ety- 
kiety. więc nazwa ich brzmi „nacyonaliści*. 
Przeciwnikami rządu są także „młodo-rady- 
kaliści", obrażeni o to, że nikt z nich nie 
wszedł do radykalnego gabinetu Pasiosa. Dwa 
te stronniotws, nie stanowią razem więkazości, 
która należy do starych radykałów, zawziętych 
wrogów Austryi, a ewolenników panslawizmu 
i twórców ostatniego dynastycznego przewrotu. 
Ale w sprawie oelaego .7*argu liezy te opo- 
zycya na pomoc wiejskiej ladności, która traci 
na zamknięciu granicy celnej i dlatego juś za- 
ozyna sarkaó. To usposobienie ludności wiej- 
skiej odrazu oddziałało na temperaturę uczuć 
poselskich. Młodo-radykalista Radojkowic za- 
rzucił większości fałszowanie protokołów z po- 
siedzeń skupzzozyny, różne matactwa przy wy- 
borach i ich wsryfiksoyi, a wówczas radykał 
Petrowie zawołał: „On obraża Serbię 4 — na 
to zań krzyknął Radojkowic: „Ktoby to ga- 
dał! Przecież ty, Petrowic, skradłeś w mini- 
steryum akta, które wyraźnie dowodzą, śe je- 
steś podłym fałszerzem !* — „Łżesz, plugawy 
psie! — huknął Petrowio. — Nio nie kradłem! 
To nikczemne kłamstwo. Ach ty, bydlę!...* 
I z temi słowami Petrowie rznoił się na Radoj- 
kowica, ale inni posłowie stanęli między nimi 
i po krótkiem szamotaniu się obu wyrzucili za 
drzwi. Wówczas przewodniczący rzekł: „Ha- 
mujoie się, zaoni panowie, bo jeżeli tak będzie 
dalej trwało, to któż ostatnich dwóch zapaśni- 


Lwów — Piątek dnia 20 Lipca. 
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czas Cesarz, przeczytawszy ten memoryał, ka- 
zał poczynić Serbii różne ustępstwa, 00 isto- 
tuie uratowało Obrenowiczów. Otóż teraz rząd 
monarchii habsburskiej po to jedynie począł 
nękać Serbię, aby doprowadzić w niej do re- 
wolucyi, która zmiecie Karadżordżewicrów, 8 
król Piotr, dowiedziawszy się o tem, postano- 
wił ratować się, żąda więc od Pasicza, aby 
spełnił wszystko, ezego się Austrya domaga, 
a nadto zamierza całą politykę wprowadzić na 
dawne, Milanowskie tory. Dla swego interesu 
poświęca krajowy. pan k 

Król Piotr zapewne teraz już dobrze wi- 
dzi, komu tron zawdzięcza. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 17 lipca. 
(Upaństwowienie kolei Półmoenej. Stanowisko as- 
tysemitów w tej sprawie. Otwarcie nowowybudo- 
wanej kolei s Assling do Tryestu. Rocznica bitwy 
pod Lissą). 


(y). W kwestyi upaństwowienia kolei Półno- 
onej zarysowują się w obozie niemieckim silne 
kontrasty. Podozas gdy posłowie niemiecoy s 
Morawy ze względów politycznych przeciwni 
są upaństwowieniu, oświadoz_ją się antysemici 
w zasadzie za upaństwowieniem, ale chcą, by 
ono zostało przeprowadzone na całkiem innych 
zasadach niż te, na których opiera się układ 
zawarty między rządem a pełnomocnika- 
mi kolei Północnej, Przedewszystkiem żądają 


ków wyrzuci z sali?“ Potem juź dość spokoj- „aby państwo wykupiło nietylko samą linię ko- 
nie opozycya zarzucała rządowi Pasioza nie- Slejową, lecz także kopalnie węgla należące do 
zdarność, ponieważ powołano go do steru, aby | towarzystwa kolei Północnej, a produkujące ro- 


usunął wojnę celną z Austryą, gdy ją nieba- 
cznie rozpoczął gabinet Gruicsa, a tymozasem 


ognie przeszło 14 milionów oentnarów metry- 
oznych wągla. Przeważna część tej produkoyi 


on w jakiś czas potem popełnił ten sam błąd. sprzedawana jest do Wiednia, gdyby satem 
Obóz rządowy dowodził, że wojna celna z An- | państwo nabyło te kopalnie, to zdaniem anty- 
stryą wyjdzie na korzyść Serbii, trzeba tylko | semitów mogłoby wpłynąć na obniżenie ceny 
wytrwaó, otworzyć sobie nowe rynki zbytu, | węgla w Wiedniu. Następnie występuje stron- 
zaciągnąć pożyczkę na jakieś inwestycyś i t.d. | niotwo antysemickie z zarzutam, że cena, jaką 
| Słowem, okazało się, że usposobienie większości | gabinet bar. Grantscha ofiarował akcyonaryu- 


| jest bardso wojownicze. Ze strony rządowej do- 
| lewano oliwy do ognia; dowodzono, źe się w sku- 


ps wojny celnej swiększą dochody z osl od 


fabrykatów, a więc można będzie smniejszyó 


| podatki rolnicze o tyle, iżby wieśniacy nio Se. 
tracili na kosztach dalekiego wywozu do Fran- 


joyi, Holandyi i Nismiec. 
(niebawóm gabinet szaprojekiuje zaciągnąć wy- 
godną pożyczkę we Francyi, a « niej przezna- 
czyć 12 milionów dinarów na prowadzenie woj- 
ny celnej z Austryą. 


szoma za kolej jest za wysoką i że bezwarunko- 
wo można ją kupić taniej. Jak wiadomo, ofia- 


Rok 1906. 


ROLORTTNIA | PREGMFŁATĘ WESSON 
przyjmuje wyłącznie : 

kjencys dzienników Sekołewskiege we Lwówie 
Pasat Rausmane 1, O. 

Ceny ogłoszeń: 4 

Zwyczajne ogloszenia na czwartej i 


st ciicy: i 
wiersz petitowy sibo jr gu miej sce 0h, 
W drobnych c; miadh; 
trustym petitem zs kude towo å h. 
tłustym garmondem Pa R 5 
koresp. prywatne „MEJ 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogioszenia: wiersz petitowy albo jæ 
go mi R - aż. AGO: 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele murere 
śm pierwszej staonioy 


toewy Ak: 
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geds, 8 m. 60 


Długość dnia godzin 15 m. 16 
m, 6 


Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


lokomotywy i ani jednego wagonu — to też 
obecnie ogromny brak wagonów panuje na jej 
liniach i dyrekoys pożycza je za drogie pie- 
niądze, gdzie się tylko Ja. 

Byó może, że obliczenia te są zupełnie 
trafne i że poprzednie rządy zawiodły przez to, 
że pozwoliły zarządowi koiei Północnej tak o- 
puścić się, a nie zmuszały go do przedsiębra- 
nia wskazanych inwestycyi, jednak rekrymi- 
nacye te podnoszone obeonie, są spóźnione i 
nie dopną zamierzonego celu, jakim jest wy- 
muszanie na akoyonaryuszach zniżenia ceny 
kupna. Przeciwnie, przyjąć można jako pew- 
nik, że im dłużej zwlekać się będzie z upań- 
stwowieniem, tem wyższą będzie musiała być 
cena wykupna, bo nadwyżki bilansowe będą 
wyższe. Ogłoszony przed paru dniami prowi- 
zoryczny bilans kolei Północnej za pierwsze 
półrocze br., jest pod tym względem powaźnem 
ostrzeżeniem, gdyż — jak wiadomo — wyka- 
zuje za tych sześó miesięcy czysty zysk o $mi- 
mieny koron większy od zysku za ten sam okres 
roku ubiegłego. 

Pojutrze obdędzie się uroczyste otwarcie 
końcowej części drugiego połączenia kolejowe- 
go = Tryestem, a mianowicie nowo-wybudowa- 
nej linii Asaling-Gorycya-Tryest. Pobwięcenia 
nowej linii dokonają książę arcybiskup Gory- 
oyi i książę biskup Lublany. Pierwszym po- 
ciągiem pojedmie następca tronu arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand w otoczenin ministra 
kolei dra Derschatty, tudzież a Year 7 dy- 
gnitarzy rządowych i autonomicznych tych 
prowinoyi, przez które przechodzi nowa kolej, 
zaraz zaś za pociągiem aroyksiążęcym podąży 
drugi pociąg, wiozący zaproszonych gości, w 
ioh liozbie około siedmdziesięciu posłów do 
Rady państwa. W Tryeściu projektowane są 
wielkie uroczysteści. 

W dniu 30 b. m. przypada osterdziesta 
rooznica bitwy morskiej pod Lissą, w której 
flota austryacka pod wodzą Tegetthofa odnio- 
sła świetne zwycięstwo nad flotą włoską. W Po- 
li przygotowują na ten dzień rozmaite uroczy- 


j stośoi i zabawy ludowe. Eskadra, złożona z 37 
jokrętów, pod wodzą naczelnego komendanta 


rowuje rząd akcyonaryuszom jako cenę wykv- | marynarki hr. Montecnocolego, spędzi ten dzień 
pna roczną rentę 80,587.000 koron. Cenę tę | na wybrzeżu Lissy. Znajdujące się na cmenta- 
ustanowiono na podstawie przecięcia czystych | rzu tej wyspy mogiły, kryjące zwłoki maryna- 


zysków, jakie kolej Północna przynosiła w osta- |rzy poległych w bitwie l Li 
Zapowiedziano, że | mich latach siedmiu z wykluczeniem dwóch | przystrojone wieńcami, odbędzie się także msza 


lat najgorszych. 
Owóż antysemici dowodzą, żs zarząd ko- 
lei Północnej, przeczuwając bliskie upaństwo- 


wienie, wytężał ostatnimi laty całą swą pomy- 


Wtem sytuacya poczęła sią zmieniać. Pro- b wość na to, aby bilanse zamykały się jak 


ducenoi zboża i bydła jęli lamentować, a król 
podobno zażądał od Pasicza, aby koniecznie 
pogodził się z Austryą. Na króla miał w tym 
jkierunku wpłynąć dr. Wnioz, który już kilka 
rasy był prezesem serbskiego gabinetu, a teraz 
jest posłem w Wiedniu, skąd udał się do Bel- 
gradu, aby nakłonić raąd do zaniechania a- 
wanturniozej polityki. Liberalne dzienniki sta- 
nęły po stronie króla, % radykalne przeciwko 
niemu, zmieniły się tedy role w sposób supel- 


it nie niespodziewany, bo liberałowie zawsze byli 
jza dynastyą Obrenowiozów, a radykaliści sprzą- 


tnęli ją i powołali Karadżordżewicza. Aby sza- 


|szkodzić królowi, opowiadają radykalne dzien- 


niki taką bajeczkę: lat temu dwanaście rząd 
serbski wszedł z Austryq w zupełnie taki sam 
ARIE RY Jak „dt lecz król Milan osobi- 
cie zawi o Wiednia m 

udowodnił, śe brak Ppłk 
Austro- Węgrami 


| posiadanie, 


„traktatu handlowego s} w r. 1904 i uzyskać przez to podstawę do 
musi doprowadzić w Serbii |miaru wyższej ceny wykupna. — Od r. 1902| sa katastrem narodowościowym na wzór Moraw 
eli Obrenowiczów. Wów- | nie sprawił zarząd kolei Północnej ani jednej ji domagał się, ażeby silnym mniejszościom nie- 


największą nadwyżką czystych zysków, by 
skutkiem tego wyższą była ewentualna cena 
wykupna. Cel ten osiągnął istotnie praez to, że 
nie robił prawie żadnych iuwestycyj, to teś 
państwo, objąwszy teraz kolej Północną w swe 
dnie musiało zaraz w pierwszym 
roku wydać kilkanaście milionów, by doprowa- 
dzió kolej do normalnego stanu. Oto np. pod- 
onsas gdy w r. 1899 inwestycye, poczynione na 
kolei Północnej, wynosiły 10,500.000 koron, 
w r. 1900 — 8,800.000, a w r. 1901 — 9,400.000 
koron — w całym zań Okresie piętnaście lat 
wstecz nigdy nie spadły poniżej 6,400,000 ko- 
ron, to w r. 1908 wydano na nie wszystkiego 
1,500.000, a w r. 1904 zaledwie 1,800.000 ko- 
ron. W ten sposób nie trudno było podnieść 
czysty dochód z 25,800.000 koron w r. 1901, 
na 81,700.000 w 1908, a 83,500.000 koron 
wy- 


r 
1. 


a wtedy pewnym, wrócę — i już z wami 
będę na zawsze... A teraz do dziela I 
Oras mi już! 
(chwyta 38 Oszoxep) 
Krasna (rznosjąc się za ) 
Rospa0z gardło mi ujęła 
w kleszcze, Wyżynie, że słowa nie mogę 
wyłkać w tej strasznej chwili pożegnania... 
Błogosławieństwo rodziców na drogę 
masg jaś... Oóż dam oi?... Oza mą 
(dusz 
wysłać za SĄ wysiaó uściśnienia y 
ramion mych, luby, any moje o tobie — 
leos tobie traaba Bożego czuwania, 
więc dam ci szkaplerz — — 


Odzież na nim w straępach. W ręku złamany j 
oszozep. W calej postaci widoczne śmiertelne 


znużenie). 
Nareszcie — — — nareszcie — — — 
(Pada bez sił, omdlały). ~ 
Starzec. 
(Poważny, siwowłosy starzec, w długiej szacie... 
Ujrzawszy Wyżyna wstaje zdziwiony). 
„„Cóś to? — jakiś człowiek — 
Nie |! być nie może... z pod mych starozych 
[powiek 
porao warok: slaby aż tam nie dosięga, 
oô dotąd nigdy człowiecza potęga, 
duma i pycha nie dosięgły szozytu, 
oo lśni zdaleka od walk ludzkich zgrzytn — 


(enia ze szyi szkaplerz i wkłada go | (podchodzi do leżącego Wyży na). 


yńyno wi) 
Niechaj on w żałobie 
ronłąki naszej mocą swą przemienia 
niebazpieczeństwo w zwycięstwo, niech będzie 
Aniołem-strókem chroniącym cię wszędzie 
i doprowadzi tu, do nas, z powrotem... 
Wyśżyn (tuląc ją do siebie) 

O moja, moja... 
Ojoiec (dobitnie) 

.„ [dá teraz |... i złotem 

chwały twe omolo rozjaśnij, uwycięsoo, 

niech ci Bóg daje i szonącie i męztwo... 
(Wyśżyn wyrywa się a objęć Krasny i od- 

chodsi, 


Zasłona. 


AKT II. 


Mówiła Ksieni, ke nieraz się darły 

ku niej swabione Tajemnicą karły, 

oo zamieszkują wsie u stoków Góry — 

ale nie doszli — — — i dotąd w ponury 

cień się tu ozłowiek nie dostał granitów — 

ginęli poniś, zdala od tych ssozytów — — — 
Scena II. 


Młoda Ozarownioa. : ; 
(Zbiega gwałtownie od strony lewej. Duże, na- 
miętne, lubieśne oczy, włosy słocisto-rude ros- 
puszosone w nieładzie — — na iersiach otwar- 
ta koszula — — Ogląda się w około i spostrze- 
ga leżącego Wyżyna) 
Ha, ha... stąd wreszcie nie uciekniesz luby, 
mój sokoliku, stąd tylko do nieba — 
a przedtem jeszcze popieśció się trzeba, 
gorącej szukaó na mych piersiech zguby... 


Szozyt Złocistej Głóry. Głranitowe cypie (prayatająo nieopodal W y ày na). 


skalae, gdzieniegdzie ośnieżone. Po prawej 
stronia w ścianie skalnej olbrzymia młota bra- 
ma, wiodąca do wnętrza jeskini, Przed nią bli- 
żej ku przodowi, na tronie w skale kutym, przy 
olbrzymiej klepsydrae, siedzi Starzec. Przed 
nim leży Księga Przyszłości. Bliżej lewej stro- 
ny, skały szczytowe utwarzają szczelinę, two- 
rsącą gdyby olbrzymie okno, przez które wi- 
dać błękit nieba. 


Wyśyn. s 
(Ohwiejnym krokiem wchodzi cd strony lewej. 


Scena I. 


ogled zmęczony.. ja przy tobie legną — — 
Hi, hi... przes haszcze, przez wertopy biegnę, 
aby cię wreszcie dosięgnąć, mój miły, — 
poosekam, wrócą ci niedługo siły, 
a ja je potem ogniście rozbudzę 
w zadławiających uściskach mych ramion 
na plecach plamy od rąk moich ramion 
będziesz miał, jeśli wdzięczny mej usłudze 
jak niedźwiedź będziesz silny albo szatan, 

oo nieraz we gzach bywał ze mną zbratan — 
Starzec (gniewnie). 

Czego chcesz jędzo oszalała, z piekła ? 


pod Lissą, zostaną 


| polowa za ich dusze. 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń. Komisya reformy wyborczej obra- 
dowała wozoraj w dalszym ciągu nad rozdzia- 
łem mandatów w Ozechach. Poseł Pergelt wniósł 
o podniesienie liczby mandatów z Ozech ze i2% 
na 130 tak, aby Niemcy otreymali 58 manda- 
tów zamiast 50, Dr. Kramarz oświadczył, że 
Pergelt nie postawił swego wniosku na seryo, 
chyba że chce ubić reformę wyborczą. Po prse- 
mowach Pergelta, Herolda i Schreinera, poseł 
Zazvorka zastrzegł się ze stanowiska prawno- 
państwowego przeciw temu, ażeby reprezentan- 
ci innych krajów mieszali się, w rozdział man- 
datów w Czechach. Projekt rządowy upośledza 
Czechów, a zdaniem mówoy zefongo wyk 
oprzeć należy jedynie na liczbie ludności, przy- 
czem na miasta przypadłoby 37.8'/, a na wale 
62.7°/, mandatów. Poseł Baernreither przestrze- 
gal przed zbytniem mnożeniem mandatów, gdyż 
to może się odbió na nowej Izbie, nie posiada- 
jącej regulaminu. Dalej imówoa oświadezył się 


Osegoi się tutaj, dyablioo, przywlskła ?... 
Młoda da stó w n i ca (rechooząc się szyderczo) 
Hi, bi.. patrz, widziss?.. starowina krzyczy 
i biedaczyna myśli, że sių boję... 
Oiohaj.. co moje, dziadulu, nie twoje... 
Pragnę słodyczy, ach, dużo słodyczy... 
(staje nad Wyżynem i wlepis weń oczy) 
asmarowalam maścią moje uda, 
piersi i ręce — maścią, jaką stara 
wiedźma nam młodym osarownioom. warzy 
s siół, w których sokach chuć idac 
wyje — — 
Ach! gdy zarzucę ręce na pij szyję, 
© 


poznasz w pieszozocie ozem piekielne cuda, 
przy których rozkosz ci znana, to mara 
lak (by dymy z przed waszych ołtarzy—- 


chyli się nad W y åy nem). 
i H ty tak silny, ty odwaśny taki! — — 
Bogunki ciebie otoczyły śniegiem 
dysuących piersi, wabiły śpiewami, 
lecz twoje oczy rbsgorzały skrami 
niewu — odszedłeś na osar ich nieczuły.., 
4 ty tak silny, ty odważny taki |... 
Niedźwiedź cię napadł, zabiłeś oszczepem — 
Wilkołak wściekły, rosszalsłym biegiem 
na pierś się rzucił — ale się osnuły 
twe palce, gdyby żelazne obręcze 
o gardło jego — i stężał bes życia — — 
to cię rusałki otoczą w pajęcze 
okryte szaty, z liliami u skroni — 
to snów upiory wychyną z ukrycia 
i idą przeciw, ale ciebie broni 
żar, który w piersi twej zapałem gorze 
nad czary wyższy i nad kły potworze — — 
(chyli się coraz berdziej, głos jej staje się oo- 
raz namiętniejśzy). 
Wssystko przemogłeś sokoliku jasny! — — 
Leos patrz, przed tobą cud najbar ziej 
[krany 
czekam, O ozekam w drsącym niepokoju— — 
Dam oi miłości szalonej napoju, 
oo moctwą we krwi żył moich pogrzebie, 
i czując piekło — — pomyślisz żeś w niebie— 
(chce się rzunció na Wyżyna). 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


— 


* 
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mieokim w Pradze, Budziejowicach i Pilznie 
dano po jednym mandacie, Poseł Choe polemi- 
zował z Baernreictherem, zastruegł się przeciw 
pomnożeniu mandatów niemieckich i przypo- 
mniał swoje onegdejsze wnioski. Dr. Kaiser ze 
względu, że zamierza wygłosió dłuższą mowę, 
wniósł © odroczenie posiedzenia. Wniosek ten 
przyjąto; następne posiedzenie dzisiaj. 
"Wiedeń. W komisyi reformy wyborozej 
toczą sią równocz'śnie rokowania w sprawie 
trzech prowincyi, a mianowicie: Tyrolu, Czech 
i Moraw. Co do Moraw, kompromis ma być 
bliski, ale to kompromis szczególnego rodzaju, 
polegający na pomncżeniu mandatów nie- 
mieckich i czeskich o dwa, ale w ten sposób, 
że to powiększenie o dwa mandatów niemieckich 
nie przypadnie Niemcom morawskim, lecz je- 
den Niemoom w tyryi, a jeden Niemcom 
w Austryi górnej, tak, że w komisyi znów 
trzeba bądzie powrócić do tych załatwionych 
już krajów. Co do Tyrolu, to zdaje się, iż 
liczba mandatów powiększoną będzie o 8, 
w Ozechach zaś o 2. Preeoiw tamu protestują 
Polacy, którzy nie chcą dopuśció do tego, aby 
pierwotny stosunek stronnictw znów był zmie- 
niony. Wskutek tego sytuacya jest znów nie- 
wesoła. Mimo to prezydent gabinetu bar. Beok 
wczoraj znów oświadczył wobec posłów, że nie 
puści komisyi reformy wyborczej na ferye ó- 
ty, póki nie załatwi rozdziału mandatów. 
Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. Beck 
złożył wobec posłów oświadczenie, iż na wy- 
padek, gdyby rokowania w sprawie reformy 
wytorozej, prowadzone w komisyi, uledz miały 
roabiciu, on zmuszocy będzie wyciągnąć z tego 
odpowiednie wnioski. Prezydent gabinetu o- 
świadczył, iż komisya musi ewentuelnie odby- 
wając nawet posiedzenia noone, załatwić $. 6. 


Późno s wieczora odbył bar. Beck konfe- | 


rencye z Niemcami, Czechami, prezydynm Ko- 
ła polskiego, chrześcijańskimi socyalistami pp.: 
Beernreithorem, Parishera i Adlerem, a wreszcie 
z p. Pergeltem Do porozumienia nie przyszło. 
Oxszada gię bowiem potrzeba stworzenia trzech 
nowych mandatów niemieckich, któreby stano- 
wily rekompensatę za nowe mandaty czeskie 
na Morawach, a nadto stworzenia ozwartego 
mandatu niemieckiego, ponieważ Rusini otrzy- 
mali jeden nowy mandat za trzy nowe polskie, 
które to znowu mandaty są kompensatą za trzy 
nowe tyrolakie mandaty. 

Ostatnia propożycya, przez ber. Becka 
uczyniona stronniewwcm w sprawie podwyższe- 
nia liczby i rozdziału mandatów, przedstawia 
się wigo następniąco: Ogólna liczba mandatów 
516, z nowych mandatów przypada na blok 
niemiecki 11, na słowiański 10 nowych manda- 
tów, skutkiem czego przewaga przesuniętą zo-, 


stała na stronę niemiecką, po której liczba | łem kilka uderzeń w głowę i plecy. Potem 
mandatów jest o jeden wyższą od liczby man- | któryś kozak krayknął: 


datów słowiańskich. 


— e 1 M DM 


Echa z wód. 


Lubleń w lipcu. 

Zasadniczo nie czytuję korespondencyj, 
jakie 
szych ukazują, ani też takowych nie pisuję, 
jakkolwiek cd 6 lat jeżdżę po zdrojach. Nie 
czytam — bo mam wrażenie, że są płodem lu- 
dzi, którzy kierują się chwilową „ansą* lub 
innym powodem, całą żółó, albo radość w ten 
sposób objawiają, albo też, że są wprost pisane 
na zamówienie. Jeśli atoli dziś, sam piszę do 
Was i proszę o zamisszczenie tych słów w la- 
mach tak bardzo rozpowszechnionego pisma, 
to czynię to dlatego, aby głośno i dosadnie za- 
protestować przeciwko krzywdzie, jaką mi 
przez ciąg długich 5, wyraźnie pięciu lat wy- 
rządzono. Skrzywdzono mię ciężko i dlatego 
choć na tej drodze szukam satysfakcyi. Bo pro- 
szę posłuchać: Cierpię, względnie cierpiałem i 
10 Siostie przez 56 długich lat na ischias 
i nerwobóle nerwów udowych obustronnych. 
Jęczułam s bólu za każdym krokiem, jeździłem 
do lekarzy i stale byłem wysyłany do Pisz- 
czan. Majątek wydałem prawie na to leczenie 
— przebywałem w Piszazanach po 14 tygodni 

i wszystko daremnie. Będąs w tym roku na 
wiosnę u mego lekarza, ośmielilem się (sio) 
wspomnieć mu o Lubieniu. Wyraźna niechęć 
była jedyną odpowiedzią, atoli na moje nale- 
gania zgodził się na mój wyjazd do tej Edro- 
wodajnej miejscowości. 

Cztery tygodnie dopiero minęły, a co za 
zmiany zaszły | Przecież chodzę bes laski, cho- 
dzę po 3—4 godziny dziennie i nie inam bolów, 
patrzę na świat innemi oczyma, życie poczy- 
nam kochaó! I to wzzystko zdziałał Lubień, 
Lubień bez blagi, bez omasty! I dlaczego, py- 
tam, nie wysłauo mię tutaj przed 5 lety? Dia- 
czego dawano mi tak strasznie cierpieć? Czyż 
zaprawdę na każdym kroku przekonywać się 
musimy, $C.. „Sami nie wiecie, oo posiadacie“. 


Listy ż podróży. 


Dr. Kazimierz Szkaradek-Krotoski, zna- 
ny uczony historyk, wyjechał do Szwajcaryi i na- ' 
der zajmujące relacye zeswej podróży zamieszcza | 


się corocznie w sezonie w pismach na- i licyi. 


| 
| 


H 


w Datewnikw posnańskim. Z relacyi tej wyjmu-! 


jemy następujący bardzo zajmujący ustęp, jak- 
kolwiek dotyczy on drogi, którą każdy z nas, 
prawdopodobnie odbył. Z przyjemnością jednak 
przypomni sobie te miasta, które juź swiedzał, 
te kościoły, zamki i gulerye, które sindyował, 
awlaszcza, że dr. Szkaradek -Krotoski bi 


swej podróży. urozmaica mnóstwem history- | nych przedziałów ciekawych towarzyszy, pra- 
oznych aluzyj, obserwaocyj życiowych, etc. Uozo- | gnących snać ucieszyć i zabawić się z nami. 


ny nasz pisze: 

W pierwszych *dniach lipca siedziałem 
w posiągu kolei północnej, unoszącym mnie ną 
Zachód, do cudnej Szwajcaryi, do tej Szwajca- | 
ryi, którą taki ozar wywierała i wywiera nie 
tylko na zwyczajnych filistrów, ale na tylu 
wybrańców ludzkości i zapisała się czarodziej- 
skiemi dźwiękami w poezyi wsaystkich ludów 
cywilizowany ch. 

Z głową przepełnioną wiadomościami z Be- 
dekera i różnych opisów geograficznych o ou- 
dnym kraju Tella, a wyobrażnią rozbudzon ną 

malującą mi fantastycznami barwy to co ujrz 
miałem, żegnałem nasz ukochany Kraków. 

Tyls razy jeździło się w stronę zachodnią do 
ukochanej wielko polskiej kolebki, tyle razy że- 
gnałem naszą Maryacką, nasz Wawal i kopiec 
Kościuszki, a jednak rozstanie się z temi niajako 
klejnotami polskiego serea i polskiej duszy jest 
zawsae przykre. W pamięci mimowoli dźwię- 
czała mi nuta: „Oi jedna Częstochowska, jedna 
ziemia Krakowska“. 

Pociąg tymczasem huczał, 


aydzał, trząsł 


sią i pędził coraz szybciej ku zachodowi przez | wdzięcznemi, które lekceważyły sobie ojca. Mó- 
przeż | wił o tem wszystkiem z wielką goryczą, mówił 


urocze wzgórza .Ńrakowskiej wyżyny, 


Czyż tak trudno jest naszym klinikom, szpita- 
lom i t. p. zbadgł | ogłosió światu sukcesa, 
jakie wody labiedaki. odnoszą! Po co mój 
grosz wędrował do Piszczan? Qzyż tam wię- 
kszy ład i porządek? Czyż tam ludzie od dy- 
rektora począwszy, a ukończywszy na portye- 
rze, obohodzili się ze mną tak uprzejmie jak 
tu? Nie i stokroć razy nie. To też wdzię- 
czność moja dla Lubienia, a wszozególności 
dla magnes. zakładowego, t.j. p. Popiela nie ma 
granie i publicznie protestuję, przeciwko ma- 
cossemu traktowaniu tej przez Opatrzność w ou- 
downe zdroje zaopatrzonej miejscowości. 
M. Z., właśc. dóbr. 


Skazanie kozaków. 


Warszawa 17 lipca. 

(Charakterystyczna rozprawa sądowa). 

W sobotę sąd wojenny warszawski zajmo- 
wał się sprawą, która wybornie charakteryzuje, 
na jakie przygody narażonym być może każdy, 
najspokojniejszy mieszkaniec Królestwa Pol- 
skiego. Na ławie oskażonych zasiadło sześciu 
kozaków dońskich, którzy bez żadnej przyczy: 
ny napadli, pokaleczyli i okradli w Piotrkowie 
przechodnia, poddanego austryackiego p. Józe- 
fa Rosieckiego. Rozprawa zakończyła się — 
dziwna rzecz| — skazaniem wykonawców sta- 
nu wojennego na kary od 2 do 29/, lat więzie- 
nia lub służbę w szeregach karnych. 

Zeznania poszkodowanego stanowią pou- 
ozający obrazek stosunków w Królestwie. Przy- 
gody swoje opowiadał on jak następuje: 

„Jako naczelnik biura i buchalter piotr- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
byłem zajęty w styoznin sporządzaniem ro- 
ocznych bilansów i rachunków; przy wzmożonej 
pracy siadywałem nieraz do. późna. Znużony 
pracą rzeczoną, zaszedłem po wyjściu z biura 
d. 17 stycznia po godzinie 10 wieczorem do re- 
stauracyi w hotelu Krakowskim. Tam zastałem 
kilku znajomych. Pogawędziwszy z półtorej go- 
dziny, zaszedłem jeszcze na kilkanaście minut 
do osobnego numeru, w którym znajomych 
swoich pozostawiłem, a sam wyszedłem na uli- 
cę i szierowałem się ku domowi. O kilkadzie- 
siąt kroków od hotelu zatrzymał mnie patrol, 
złożony ze strażnika policyjnego i z kilku żoł- 
nierzy tobolskiego pułku piechoty i zapytał: 

„Skąd idziesz?“ —Odrzekłem, że z restauracyi. 
Ledwie wyrzekłem te słowa, zbliżył się konny 
oddział kilknnastu kozaków i jeden z kozaków 
krzyknął: „Ruki won!*. 

„Odrzekłem, że nie trzymam rąk w kie- 
szeni. Jeden z kozaków uderzył mnie nahajką 
w głowę tak, że spadła mi z głowy ozapka. 
Gdy nachyliłem się, aby ją podnieść, otrzyma- 


„Uociekaj*! Chętnie 
usłuchałem, lecz za mną rzuciło się kilku koza- 
ków, goniąc mnie na koniach, Dognali mnie, 
zeskoczyli z koni, chwycili i dawszy mi ze 
dwadzieścia uderzeń nahajkami, przywlekli mnie 
napowrót do patrolu. Tutaj zwróciłem się do 
policyanta z żądaniem odstawienia mnie do po- 


„W odpowiedzi na to żołnierze piechoty 
poozęstowali mnie uderzeniami w bok kolbami, 
mówiąc: „My ci damy policyę*. Nie widząc 

znikąd pomocy, a trwożąc się o mój dalszy 

los, wyrwałem się żołnierzom i pobiegłem ku 
hotelowi krakowskiemu, waląc we drzwi, aby 
mnie wpuszozono. Lecz znowu mnie dognali 
kozacy, a nie mogąc oderwać od drzwi, za któ- 
rych klamkę chwyciłem się, chwycili mnie za 
nogi, w ten sposób ode drzwi oderwali i cią- 
gnąc za nogi, wlekli cały mój korpus, tłakąc 
głową naprzód po kamiennych schodach hotelu, 
a potem po bruku. 

„W tej chwili podszedł pułkownik żandar- 
meryi i Plotto i zapytał, o oo ohodzi. Żołnierze 
coś odpowiedzieli, poczem Plotto wyjął rewol- 
wer, przyłożył mi, leżącemu bez sił na bruku, 
do skroni i rzekł do mnie, grożąc: „Widzisz tę 
sztukę! dziś mi zabili strażnika, a ty nie słu- 
chasz władz!* Potem kazał mnie zrewidować. 
Kto i w jaki sposób zrewidował mnie, dobrze 
nie wiem, bo z bólu i cierpień leżałem prawie 
bez duszy; pamiętam tylko, że ściągnęli zemnie 
palto, surdut, spodnie i kamaazki, nie podejrza- 
nego nie znale ii, porzucili ranie na bruku i 
odeszli wszyscy, zarówno kozacy, jak żołnierze 
i policyant. 

„Nawet nie spytali o paszport, który mia- 
łem Z kieszeni, ani kto jestem. Zbity, cały 
ociekający krwią i opuchły, w bieliźnie tylko 
iw skarpetkach (a było zimno styczniowe) do- 
wlokłem się z ostatnim wysiłkiem do drzwi ho- 
teln, gdzie pierwszej pomocy udzielili rai zna- 
jomi: Dąbrowski, Chądzyński i Budzyński, ja- 
koteż numerowy Ploss. Rankiem przewieziono 
mnie do domu, dokąd wezwano leharza jedne- 
go, a potem drugiego. 19 stycznia pojechałem 


monotonne azląskie ziemie, przez piękne z matasiak trad tani zali EEE wia 
rawskie niwy. W wagonie moim zrobiło się 
wnet gwarno. Pokazalo się, że nie jadę sam na 
Zachód. Kilka osób ze świata nauczycielskiego, 
| kilka pań jechało czy to do Wiednia ozy to 
| do Pragi, czy wreszcie nad błękitne fale Adrya- 
tyku do Tryestu. Bodaj to jechać z płcią na- 
dobną. Rychło ukazały się z walizek podróżnych 
| owoce i cukierki, a ze sero i umysłów coram to 
swobodniejsze dowcipy, uwagi, gawędy o po- 
dróży, o wakacyach, o wojnie... 


Gwar nasz i wesołość pociągnęła i z in- 


Między innemi zajął na ławie naszej miejsce 
jakiś opasły jegomość w oka zaniedbanem 
nieco, dobrze już szpakowaty, z twarzą otyłą, 
sumiastym wąsem, z nosem Na czerwono Z8- 
barwionym, lecz z miną nachmursoną i prawie 
zbolałą. W pierwszej chwili zdawało mi się, że 
to jakiś rzeźnik lub handlarz niemiecki, Ponie- 
waż unosił się nad piękością okolicy i kulturą 
morawską w języku niemieckim, wrodzony ozło- 
wiekowi zmysł budawozy kaza? mi wnioskować, 
że to oboy przybysz, kto wie, czy nie z Buko- 
winy. Pomyliłem się jednak grubo, sentymen- 
talny przybysz okazał się madziarem ze Ńpiża, 
który znając gwarę polsko-słowacką, rozumiał 
piąte przez dziesiąte z naszej rozmowy. Po pę- 
knięciu pierwszych lodów, jakie zawsze odgra- 
dzają nieznajomego od nieznajomego, rychło od- 
słonił nam z dziwną łatwością całą duszę nie- 
słychanie zbolałą, pełną tragizmu. Był to eme- 
rytowany inżynier kolejowy ze Spiża, a jechał 
do Wiednia, uciekając od źony, która mu się 
rozpiła i życie zatrała. Jechał od dzieci, do- 
brze sytuowanych, które okazały mu się nie- 
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zameldowałem  konsulowi au- 
stryaokiemu o tem, co mnie spotkało. Nastę- 
pnie wróciłem do domu, licząc, źe domowe le- 
czenie wystarozy. Ale nerwy moje były tak 
stargane, że po dwóch tygodniach byłem zma- 
szony umieścić się w domu zdrowia w War- 
szawie u dra Dydyńskiego, gdzie przebyłem 
trzy tygodnie. Przed przygedą byłem rzażki i 
zupełnie zdrów; po wypadku nie mogę przyjść 
do siebie, nawet praca biurowa mi nie idzie, 
Dodaję, że ubranie moje było poszarpane, czap- 
ka zaś, pieniądze w ilości 80 rubli i zegarek z 
łańcuszkiem przepadły*. 

wiadkowie potwierdzili słowa poszkodo- 
wanego i dodali, że gdy Roziscki po biciu sta- 
nął przed nimi w bieliżnie i skarpetkach, nie 


do Warszawy i zamelć i 


byli w stanie poznać go, głowa jego bowiem | 
stanowiła nieksztaitną krwawą bryłę. Stwier-| 


dzili oni, że Roziecki cieszy się powszechnem 
poważaniem, jako bardzo przyzwoity człowiek, 
że w mieście zapanowało powszechne oburze- 
nie, skoro dowiedziano się o postąpienin koza- | 


Anglia 12 milionów, a Rosya pod panowaniem 
Ka'arzyny 25 milionów głów. Dopiero rozkwit 
ekonomiczny w wieku i idący zs tym 
dobrobyt, jaki zepanował we Franoyi, osłabił 
reprodukcyjną jej siłę tak dalece, ig nie zdołała się 
ona już wzmódz do dawnej potęgi. Wytworzył 
się w małżeństwach francuskich le système de 
deux enfants (system dwojga dzieci), to jest, że 
żadne małżeństwo nie chciało mieć więcej niż 
dwoje dzieci, aby nie rozdrabniać majątku ro- 
dowego. Tym sposobem ludność nie mogła 
wzrastać, tylko, co najwyżej mogła utrzymy- 
wać się w tej samej liczbie. Ponieważ jednak 
zdarzało sią często, że tu i ówdzie jedno dgis- 
eko umarło, albo i oboje, przeto nawet liczba 
Indności zaozęła się cofać. 

W r. 1870 Fruncya, której obszar powię- 
say? się o Sabaudyę i Nizzę, liczyła 37 milio- 
nów ludności, a więc wsrosła o li milionów 
głów w ciągu lat 80. W ciggu tych samych 
lat ośradziesięciu lndmość Nismiec wzrosła w 
, dwójnasób, a lndność Prus samych tylko z 11 


ków. — Podpułkownik żandarmów Plotto nie! milionów na 25 milionów głów. Po wojnie w 
zaprzeczył szczegółom, podanym przez poszko- | ilatach 1870/71 z powodu strat, poniesionych 
dowanego. Mianowicie zeznał, że pod wpływem | w bitwach, i z powodu utraty Algacyi i Lota- 


faktu zabicia tego dnia strażnika, podszedł z 
obawą do gromady ludzi, otaczających jakie- 


pah zmniejszyła mię cyfra francuskiej lndno- 


ści na 86 milionów głów. Od tego czasu w cig- 


gob leżącego na bruku mężczyznę, a skoro mu | gu 85 lat wzrosła ludność Francyi zaledwo o 
żolnierze powiedzieli, że to aresztowany, wyjął | trzy miliony głów — podczas gdy Prusy liczą 
rewolwer i pokazał leżącemu, a następnie ka- | dzisiej już niemal 85 milionów ludności, a więc 


zał go zrewidować. Nie pytał go, kim jest, Í prawie tyle, co Francya ; 


ani nie czekał nawet koń% rewizyi, bo nie 
miał cząsu. 

Lekarze, dr. Rychliński i dr. Erikson, za- 
opiniowali na zaeadzie poprzednich świadectw 
lekarskich i na zasadzie osobistego badania, że 
Roziecki wskutek. nadzwyczajnego wstrząśnie- | 
nia nerwowego i moralnego, wywołanego o- 
bejściem się z nim kozaków, znajduja się dziś 
w stanie nenrastenii, która ozyni go zupełnie | z 
niezdolnym do pracy; że możliwy jest powrót 


wszystkiem usunięcie się chorego od pracy i za- 
mieszkanie w warunkach zupełnie odmiennych 
od warunków życia tutejszego, przynajmniej | 
przez rok. 

Obrońca podsądnyeh, kapitan Procenko, w 
mowie swojej usprawiedliwiał postąpienie koza- | 
ków, nadmieniając, że spełniali oni otrzymane 
instrukcye, a te mogły byó niejasne; zreszią 
kozacy okazali sią względem Rozieckiego hu- 
manitarnymi na swój sposób, skoro go nie za- 
rąbali szablami i ograniczyli sią tylko (I) na po- 
biciu go nahajkami. | 

Wyrok wydany na tych kozaków, zasą- 
dzający ich na parę lat slużby w szeregach 
karnych, jest tylko wyrokiem na papierze, wy- 
danym tylko dla zaspokojenia konsula au- 
stryackiego. Owszem, za gor.iwośó swoją gosta- 
ną Oni z pewnością wynagrodzeni. 


Sprawa zaludnienia we Francji. 


Wedle spisu ludności z r. 1900, Francya 
liczyła 38,761.945 głów. Z tej liczby 1,100.005 
przypada na cudzozismców. W roku bieżącym 
zarządzono nowy spis ludności. Rezultaty jego 
lecz nikt nie wątpi, że 
przyrost liczby ludności w ubiegłych sześciu 
latach będzie nieznaczny. W ostatniem bowiem 
stuleciu przyrost ludności francuskiej jest bar- 
dzo mały. Jest to troską wszystkich putrystów 
we Francyi. Wszak przyszłość należy do tych 
narodów, które się rozmnażają. To- też mały 
przyrost liczby ludności francuskiej jest dla 
Francyi nie małem niebezpieczeństwem naro- 
dowem. Anglosasks rasa w ciągu ostatnich 
dwóch stuleci wieloma milionami głów zalu- 
dniła Amerykę półn., Australię, Nową Zelan- 
dyę i Afrykę południową, a mimo to w ciągu 
tych samych dwóch stuleci liczba ludności 
Wielkiej Brytanii znacznie wzrosła: z 12 mil. 
głów w r. 1789 na 80 mil. w r. 1872 i na 48 
mil. w r. 1905. 

Historya Francyi wykazuje, iż zanik zdol- 
ności silnego rozmnażania się ludności fran- 
cuskiej jest dziełem dopiero XIX stulecia. 
W XVIII stuleciu stała Franoya na czele 
państw europejskich nietylko jako ich przodo- 

wniczka w polityce i kulturze, ale też jako 
najliczniejszy naród. Wówozas Francys miała 


20 milionów głów, podczas gdy „święte pań: | 


stwo rzymskie“ podzielone na około 40 pań- | 
stewek i księstw, wraz Czechami 
liczyło zaledwo 42 milionów ludności. Anglia 
wraz ze Szkocyą posiadała 10 milionów głów, ua 
Hiszpania, osłabiona wychodźtwem do Ame- 
ryki, tylko 4 miliony. Ohociaż wojny za oza- 
sów Ludwika XIV iliczne inne wojny w XVIII 
stuleciu prowadzone przez Francyę pochłonęły 
ogromnie wiele ofiar w ludziach, to przecież 
w przededniu wielkiej rewolue sę w r. 1789 li- 
czyła Frencya 26 milionów głów. Państwo nie- 
mieckie miało wówczas 25 milionów ludności, 


ze łzami w oczach i mówił niewątpliwie pra- 
wdę, czy przedmiotową nie ręczę, ale podmio- 
tową niechybnie. On bowiem mimo wszystko 
kochał tę żonę swoją pijsczkę, on kookał te 
dzieci, co mu ubliżały. 


„Po co pan jedziesz do Wiednia* — za- 
gadnąłem go. „Albo ja wiem, po oo“ — odpo- 
wiedział mi Węgier — ohoę się oddal:ó, chcę 
sapomnieó na chwilę, a może na zawsze ko- 
niec wszystkiemu położyć*. Żal nam się sro- 
biło tego również może alkoholika, ale w ka- 
żdym razie nieszozęśliwego. Zaczęliśmy go po- 
cieszió, podnosić na duchu i wypytywać o 
stosunki węgierskie. Powoli odtajała dusza jego, 
rozgadał się o swej węgierskiej ojczyźnie, o 
swym węgierskim królu, którego uwielbiał, 
nie sympatyzował jednak g dzisiejszemi ma- 
dziaronami. „Tak, tek“ — mówił — „te mlo- 
kosy wymyślają dzisiaj na Niemców, a czem- 
żeby była nasza kultura węgierska bez Niem- 
ców ? Przecież ci Niemcy, to nasi nauczyciele 
i mistrze* — i trudno mu było nie przyznać 
racyi; toć i nasza cywilizacya urosła na pniu 
niemieckim i pod wpływem niemieckim. Szkoda 
tylko, że epigonowie takich mężów jak Schiller, 
Goethe, Ranke, Kant, Herbart, Stein, Stephan 
i t. d. zapomnieli o trady. yach wzniosłych 
swych najszlachetniejszych duchów, a zasma- 
kowali w tradycyach barbarzyńsko-pogańskich 
lub pangermańskich, w tradycyach Bi:marków, 
Kennemannów, Tiedemannów, eto. Trudne je- 
dnak przypuścić, by ten straszny powrót do 
tradycyi wprost pogańskich na długo trzymał 
w więzach cały naród niemiecki. Trudno przy- 
puścić, by całe społeczeństwo niemieckie 
przejąło się duchem  prusactwa. To tylko 
jeden = licznych szałów i obłędów , jakim 
ulegają tak społeczeństwa całe, jak i 
dnostki. 


| 


Kowya 
do zdrowia, ale do tego niezbędne jest przede-| Stany Zjedn. półu. Ameryki 


i Węgrami, | 


je- | 


przyczem zauważyć 
nałeży, że obszar Franoyi wynosi 586.000 klm*, 
a Prus tylko 848.000 klm? i ziemia francuska 
o wiels jest urodzajniejsza od pruskiej. 

Ta degoneracya ludności e w ja- 
skrawem przedstawi sią świetle, gdy ua pod- 
stawie cyfr przyrosta ludności w ostatnich 80 
latach obliozymy przy puszozalne sumy ludności 
w połowie bieżącego stulecia, tj. w r. 1950. Oto 

takiego obliczenia otrzymamy: 


170 mil. głów 
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Siódme miejsce w tym 


szeregu przypada 
Franoyi, jeszcze przed 150 laty pierwszej! 


Wypadki w Rosyi. 

Patersburg. Minister spraw wewnętrznych 
Stołypin zamierza, po ukończeniu prac w po- 
lu, znieść stan wojenny i wzmocnionej ochron- 
ny w wielu okręgąch. 

Petersburg. Rozruchy agrarne w okoli- 
cach Tambowa i Woroneża przybiereją roz- 
miary niepokojące. Wiele dworów zrabowano, 
a właścicieli i dzierżawców pomordowano, (Za- 
znzczyć należy, że depesza ta przeczy powyż- 
szej, boć przecie nie może rząd znosió stanu 
wojennego, skoro motłoch rabuje dwory i mor- 
duje właścicieli. Przyp. Red.). 

„Bank włościżikie protestuje przeciw 
stanowisku dumy w kwestyi agrarnoj, obawia- 
jąc się uupsłnej ruiny. 

Sebastopol. Podczas rozprawy przed są- 
dem wojennym marynarki rzucono na wycho- 
dzącezo z sali komendanta pułku brzeskiego 
bombę z pobliskich koszar marynarki. Pułko- 
wnik nie został zraniony. 

Z powodu, że trybunał nie uwzględnił 
kilku wnioski obrońców, oi ostatni złożyli 
obronę. 

at A 
KRONIKA. 
Lwów, 19 lipca. 

Deputaoye galicyjskie. Do Wiednia przyby- 
ły s Galicyi rozmaite deputacye i zjawiły się w 
Izbie poselskiej. Więc najpierw deputacya rodzi- 
ców s Tarnopola z prośbą o wybudowania nowego 
gmacha dla gimnazpum, gdyż stary budynek zu- 
psłnie się do użytku nie nadaje; następnie deputa- 
cya Brodów, pod przewodnictwem wicemarszałka 
p. Sohnella w sprawie założenia tam flii banka 
austro-węgierskiego; dalej dapntacya kolejowa pod 
przewodnictwem Romana hr. Potockiego i posłów 
Dulęby i Małachowskiego, do ministra kolejowego 
w sprawie budowy kolei ILwów=Podhujce. Minister 
dr. Derschatta oświadczył, że rozpisanie ofert z ter- 
EPE na koniec nierpnia juź nastąpiło i że mini- 
sterstw ze swojej strony arobi wszystko, ażeby 
owe oferty bezzwłocznie załatwiono, tak, ażeby z po- 
czątkiem jasieni b. r. odpowiednie roboty budowla- 
ne zostały podjęte. Wreszoio daputacya miasta Tar- 
nowa z prośbą o rozszerzenie gmachu kolejowego, 
co kosztować będzie 900,000 koron, i o wybudowa- 
nienowego budynkn dla sądu obwodowego. 

Zaślublny ordynata hr. Zamoyskiego z ks. 
Sapieżanką. Wororaj w Biłoe szlacheckiej pod 
Lwowem odbył sią w kościele parefialaym ślub 


Tymosasem pociąg nasz dobiegał już do 
okolic rdzennie niemieckich. Przed nami sza- 
częły majaczeć SEZ Kahlenbergu, później 
wieżyce i kominy fabryczne stolicy naddunaj: 
skiej. Niestety burza ulewna oblała wszystkie 
sentymenta turystyczno-poetyczne zimną wodą. 
Całowiek rad był, śe dopadł cało i sucho beg- 
pieoznego sohroniania tuż obok tumu św. Szcze- 
pana. 

Wiedeń się tyle razy widziało i tyle razy 
gwiedzało, a jednak przyznać muszę Wiedeń- 
czykowi zawsze racyę, gdy mówi: „Es gibt 
nur a Kaiserstadt, es gibt nur a Wien“, Ber- 
lin mimo szalonego ruchu jest miastem kosza- 
rowem, jest parweniuszem bez tradyoyi, beg 
monumentów, bez piękna. A i stolica carów, 
Petersburg, mimo całej monumentalności swych | £ 
budynków, mimo bogactwa swych zbiorów i 
oryginalnego swego położenia, jest £ręcznie 
podrobionym plagiatem europejskiej stolicy. 
Wiedeń to ognisko starej, prestarej oywilixa- 
oyi europejs iej, To najpiękniej położona sto- 
lica cesarska w Świecie, to miasto, w którem 
ludzie naprawdę odczuwają piękno i lubują 
się w pięknie. Nied.rmo tu rozgościły się od- 
wieczne tradycye świętego zachodnio - rzym- 
skiego GesaTsLWA. Osuó, że tu rezyduje nejsła- 

wniejszy, najstarszy i najbardziej cesarski ród 
w Europie. Katedra św. Szczepana, burg wie- 
deński, muzes oesarskie, parlament, Votivkir- 
che, to nie tylko widzenia godne budowle, to 
najwspanialsze pomniki kultury europejskiej. 
Lubię zawsze to mroczne wnętrze św. Szcze- 


pana; myśl, jeżeli gwar przechodniów jej nie | dlaczego nasz polski katolicyzm taki mdły 


spłoszy, tak chętnie wraca do czasów naszych 
Jagiellonów, oo tutaj brali sluby z Habsbur- 
gami. 

Pod granitowym sarkofagiem drzemią tu 
obok cesarza Fryde*yka IM piastowskie pro- | 
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chy jego żony, 
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Maurycego Zamoyskiego, ordynata na Zamośc.' i 
posła do Damy rosyjskiej, syna 6. p. Tomasza i 
Maryi z br. Potockich z Jabłonnej 1 voto Zamoy- 
skiej, A-voto Konstaatowsj Lubomirskiej, z księć- 
niczką Mzryą Sapietanką, córką księcia Jana iSe- 
weryny z hr. Uruskich. Na uroczystość tych zaśln- 
bin zjechały się najstarsze rody zə wszystkich ziem 
polskich, z wszystkiemi bowiem spokrewniony jest 
albo pan młody, albo panna młoda, Najwięcej osób 
przyjechało z Królestwa Polskiego. Przedewszyst- 
kiem matka pane młodego, księżna Konstantowa 
Lubomirska i jej siostra krabianka Natalia Potocka 
z Jabłonnej, dalej dwaj bracia pana młodego hr. 
Tomasz i hr, Józef. Z Poznańskiego przybył ks, 
Ferdynand Radziwiłł, prezes berlińskiego Koła pol- 
gkiego i ordynat na Ołyce, z synem ks, Januszem 
Z Wiednia JE. br. Karol Lanckoroński z małżon - 
ką z domu hr. Atema Gileis. Z Podola hr. Aleksan- 
der Tyszkiewicz z Howor. Z bliższej i dalszej ro- 
dziny obu domów przybyli: Juliugzowie Potoscy, 
Jakubowie Potoccy (brzeżskscy), Adamowie Za- 
moysoy z Wysocka, Adamowie Zamoyscy z Wa - 
azawy, Władysławowie Zamoyscy z Wysocka, Kon- 
stantowie Zamoyscy z Lublina, Zdzisławowie Za- 
moysoy z pod Warszawy, Tomaszowie Zamoyscy z 
Jabłonia, Augustowie Zamoyscy a Różanki, Jano- 
wie Ziamoyscy z Magnuszewa, Jan Zamoyski z So- 
kołowa, Władysław Branicki ze Stawiszcz, Rotwo- 
rowacy, K 'astanty Przeździecki, August i Ksawery 
Krasiocy, Franciszek Poletyłło z Wojsławio w Lu» 

belskiem, Ksawery Orłowski, Stanisław Stadnicki 
(z Królestwa), Rembielińacy, p. Józef Radoszewski 
s Warszawy, p. Wiktor Reszke. Z Galicyi prsy- 
byli Naik hr. Potocki, marszałek br. Badeni, 
hr. Janowa Tarnowska, rodziny książąt Czartory- 
skich, książąt Sapiehów, książąt Lubomirskich, kr. 
Tarnowskich, br. Baworowskieh, i wiele innych, 
Po obrzędzie zaślubin podejmowała orszak weselny 
gościnnie matka panny młodej z synem, a bratem 
panny młodej, ks. Eustachym Sapiehą. Do noety 
weseluaj zasiądło 180 osób, a wśród gości znalazła 
się także reprezentacją adminiatracyi dóbr ordyba 

skich z p. Czarnowskim na czele, Nastrój sobran a 
byl tak poważny, jak poważna jest dobe. dzisiejsza. 

Z Zakopanego nam donoszą, że jakkolwiek 
na tablicy w klimatyce wypisano, że dotąd prey- 
było do Zakopanegu dwa tysiące sisdmset i coś 
osób, a więc o kilkadziesiąt więcej, niź o tym eza- 
sie zeszłego roku, to jednak ruchu i ożywienia nie 
ma tam wcale, a to z tego powodu, że jakość go- 
Boi tegorocznych jest snpełnnie ivna. Zaszłego ro- 
kn byli to bogaci turyści s Królestwa, w tym ro- 
ku Warszawa nie dopisała, a przyjesbali tylko ubo- 
dzy letnicy z Galicyi. 

Towarzystwo “św. Józefa z Arymetel. 
Tymi dniami odbyło się walne zebranie członków 
Towarzystwa św, Józefa z Arymatoi. Członków 
liczy Towarzystwo 544. Przychód w r. 1905 wy 
nosił 3'998 kor., rozchód 38.082, pozostaje na rok 
1908 w gotówce 916 kor. Pogrzebów w r. 1905 
urządziło Towarzystwo 878, udzielało nudto w 
pewnych wypadkach zapomogi w gotówce. Za 
zmarłych, grzebanych staraniem Towarzystwa u- 
rządzono cztery razy nabożeństwo żałobne w ko 
ścieie katedralnym. Przy pograobach osób doro- 
słych bywał z reguły xiądz katolicki. Prafektem 
Towarzystwa pozostajs nadal x. Chęciński. 

Wypadek w Tatrach. Z Zukopanego dono- 
szą, że w poniedziałek spadł tam z Zawratu dr. 
Karol Dobrowolski z Warszawy, potłukł się i po- 
ranił, ale stan jego nie jest groźny. 

Skazanie lekarza. Z Krakowa piszą: Przed 
paru miesiącami poddała się była służąca Katarzy- 
na Majówna operzcyi wola na oddziale chirurgi: 
cmnyr: szpitala Św. Łazarza. Po ukończeniu opera- 
cyi założono opatrunek i przeniesiono dziewczynę 
do sali. Tataj w jakiś czas pojawiło się krwawe- 
nie z pola operacyjnego; słukący spostrzegł nie- 
bezpieczeństwo i rozpoczął poszukiwania za leke- 
rzami, W szpitala pełnił dyżur dr. Czajkowski ; | 
wezwany do chorej, oświadczył, że nie ma czesc, 
nie pośpieszył też zaraz, a tymczasem Msjówna | 
utraciła życie wskutek upływu krwi. Innego leka- | 
rza wezwać ie można było, bo żadnego oprócz dra 
Czajkowskiego w szpitalu nie było. Po przeprowa | 
dzenia dochodzeń, prokuratory państwa oskarżr ie i 
dra Czajkowskiego. Rozprawa odbyła się onegdej 

w Bądzie powiatowym karnym, Dr, Czajł owski ska- 
zany został na 100 kot. grzywny, 

Ten łagodny wyrok, który wszystkim wydał 
się dziwnym, tłumaczy się tylko tem, że sąd uwzg ę- 
dnił, iż dr. Czajkowski nie „przypuszozał, Że takie, 
fatalne następstwa pociągnie za sobą jego opie-- 
Szałość, 

Sześćdziesięciu wychowanków przyjmie 
na rok szkolny 1906/7 Buras nauczycielska w Tar- 
nopolu. Synowie nauczycieli będą płacili po 22 K. 
inni chłopey po 30 K. miesięcznie (wszysny z gó” 
ry). Podania należy wnosóć do | sierp. ia na ręca 
gekrstarza zarządu Bursy p. Władysława Heilman- 
na, ul. Kraszewskiego 21. Tarnopol. 

Książę Abruzzów na szczycie góry Ru- 
weanzoro. Z Eutebbs, położonego nad jeziorem 
Viktoria-Nyanza (w środkowej Afryce) nadeszła 


| 


Tutaj tryumfował i dziękował. 
niebu nasz Sobieski, ostatni bohater dawnej 
Polski, ostatni krzyżowiec, który skruszył bi- 
surmańską potęgę chorego ozłowieka z ned 
Bosforu. Niestety polskie przedmurze chrześci” 
jaństwa uległo chrześcijańskim zaboroom, Tur- 
oya dogorywa nad Bosforam. A elorym czio” 
wiekiem są dzisiaj rzekomo katolickie. Austro; | 
Węgry. Zagrożoną zaś od swych najserdeczniej*. 
szych przyjaciół jest najstarsza w Europie dy. 
nastya. Liberalizm, jeki tak długo tutaj się 
rozpościerał, dziś pono jest najlepszym prze 
wodnikiem dla pangermańskich tendenoyi za- 
borczych. Czy przeszkodzi im ooknięcie się. 
ducha chrześcijańsko-katolicziego w Wiedniu f 
Czy oprą im się Lueger i rdzennie anstryackie | 
żywioły? Któż zgadwie? Ale dom Habsburgów 
wśród wiekowej szarugi chwieł się nieraz pod 
naporem burz politycznych, walących nah 6. 
północy. Więc też miejmy nadzieję, że teraf 
przetrwa obecna niebezpieczeństwa, Ducha ka“ 
tolickiego najlepiej pono poznać w kościołach ; 
jeżeli tak, to go w Wiedniu bardzo mało; ol- 
brzymie świątynie w niedzielę świeciły prawie 
pustkami, a przecież sławni kaznodzieje gło“ 
sili w nieh słowe Boże, przecież na afiszach i 
w gazetach zapowiedzianą była koncertowa 
muzyka podczas nabożeństwa. Prawda, jeden 
kościół zastaliśmy wypełniony po brzegi nia 
przez inteligencyę, broń Boże, przez prosty. 
lud reboczy. Byl to kościół św. Ruperta, pol- 
ski kościół. Jakie to wymowne objawy ducho- 
wyok ustrojów rozmaitych narodów! A jednak ~ 


wobec napaści wrogich? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


- 


Pa 


> sa mn e NM, 


bardze “ačna dlą nauki wiadomość, że książę Abruz- 
s w wydosiał się ze gwą drużynę na szczyt góry 
Bawenzoro, mającej 16000 stóp (czyli około 5000 
metrów ) wysokości, a teraz udaje się na drugi 
szczyt, wysokości 18,000 stóp. Nie mogli się na 
niego wydostać dotychczas najśmielsi nawet tury 
ści = tego powodu, że ta góra osłonięta jest pra 
wie przes 300 dni w roku przez mgły i chmury. 
U stóp jej i na turniach rosną gęste lasy, w nich 
zać żyją dzikie piemiona, wojownicze, a dla Euro- 
Pejozyków nieprzyjaknie usposobione. Od osasu 
Stairsa, który towarzyszył Siunleyowi w wyprawie 
do mina-bagsy, wielu podróżnych kusiło Bię juk 
o wydostanie na szczyt tej góry; istnieją zaś wiel- 
kie różnice w ocenieniu położenia tego szozytu i 
Jego wygokości. Pomiary wysokości różnią się o 
całe 1000 metrów, a Johnston wypowiedział prue: 
konanie, ke Ruwenaoro z jego wysokością 6,100 
metrów jest najwyższym punktem Afryki, wyższym 
nawet niż Kilimandżaro, Niepewność pochodziła 
stąd, że nikt nie zdołał nu tej rozległej i potężnej 
górze, tak często oałoniętej przez mgły, znaleść 
miejsca, z którego możnaby Bię rozpatrzeć po jej 
właściwym grzbiecie. 
W r. 1893 próbował 
wydostać się na tę górę, 
wości Mombassa, pomaszerował do Uga :dy, ob- 
Szedł północny brzeg jeziora --Viktoryi i założył w 
Kative główną kwaterę w cein badania góry Ru- 
venzoró, Po wielu próbach w przeciągu czterech 
miesięcy dosięgnął Elliet wysokości 3-800 metrów, 
a niedostępną dlań wysokość szczytu ocenił na 
6.400 metrów. Przy końcu zeszłego roku próbował 
alpinista Fredshfield, a po nim sławny Rudolf 
| 
| 


alpinista Elliot Scott 
Wylądował w miejsco- 


Grauer wydostania się na szczyt. Za przykladem 
największej części swych poprzedników wyruszył 
Graner na górę od strony wschodniej przez Mnu- 
bukutal i przes lodowce zdołał wyjść na szczyt, 
EEE przez niego „King Edwards Roch“ (Skała 

róla Edwarda) z którego 
łańcuch górski, , 
dopiero teraz 
do szczytu. 


Wyżej już wznieść się nie mógł, 
książą Abruzzów zdołał dotrzeć aż 


Zarząd o.k.kolei państw. wprowadza odl Bior- 

. T. ¥Dacsne uproszczenie w postępowaniu Te. ; 
Pa acyjnem, mianowicie w razie zagubienia, uszko. | 
enie, lub jakiegokolwiek ubytku przy przysełkach, ; 
SEO. p tych reklamacyi xałatwiaó, oraz od. | 

"Fx psi wyplacać będą same stacye bez po- 
„= kc przedkładania odnośnych aktów do 0. k, 
kotejo Ma kolei państwowych. Kompetoncya stacyj 

ky ych do bezpośredniego załatwiania tego ro. 

ŁO a ograniczona jest wysokością kwoty, ją- 

Bzko i ió si p ia. 
mą dowania wypłacić się mającej, a mia 
1. Urzędy ruchu tnt. okręgu t. j. kierownj. 
ctwa stacyi Lwów, Brody, Podwołoczyska, Tarno- 
pol, Przemyśl, Jarosław, Posada-chyrowska, Zagórz 
Sambor, Drohobycz, Borysław i Stryj załatwiać bę. 

Ą samoistnie reklamacye powyżej oznaczone W ru- 
chu lokalnym do kwoty 20 koron, wszystkie x 
inne powyżej niewymienione stacye, takie reklamą. 
cye do kwoty 10 koron. H 

2. Kierownictwa wszystkich stacyj bez różni. 
cy załatwiać będą reklamacye z ruchu związkowe. 
go, do kwoty 10 koron. Granic, <O względnie 10 | 
koron, rozumieć należy w odniesieniu do każdej po- 
szczególnej przesyłki. | 

Wobec tego uproszozenia, odpadnie z dniem? 
1 sierpnia b. r. uciążliwe dla stron wnoszenie po- i 
dań ge k. z ką kolei państw, (w wypadkach 
nieprzekraczających powyżej oznaczonych i 
kwot odszkodowania). as y "= 

,. Doskonały żarolk. Posener Neueste Nach- | 
richten dają dodatek literacki pod żę, Tó. | 
H Unternaltungablatt“. Owóż w numerze z dnia 
Pa znajdujemy w nim następujący opis Wie- 

. „Górnicy, pracujący w kopalniach Wieliozki 
mają pod ziemią swoje r.ieszkania, gdzie od ani 
dziesiątków lat żyją s rodzinami w odłączeniu od wia- 
ta. Z biegiem czasu powstało pod ziemią male mia- ! 
sto, które liczy obecnie 1000 mieszkańców, których 
większa część nie widziała nigdy słońca. To ogo- 
bliwe miasto, sna'dujące się głęboko pod posf 
wierzchnią siomi ój i gd 
pa Be. ani, ma swój kościół, „ratusz, teatr, | 

ale dla Towarzystw, ulice i piękne place, 


na których są nawet wi iki, i 
ry postawione pomniki, ; to 

wszystkie ze Aniekno-białei kryształowej kaly 

nej, — Teraz ulio iałej krywztałowej skaly gol- 


k e i publiczne gmachy otrs 
światło elektryczne. Również ERC YR W PY 


LSL á 
Se aa winyoh CZASÓW gą zastosowane w tem 
ioa f ielu mieszkaóców ani nawet nie pragnie 
aa ać tego miasta. Jak już wyżej powiedzie. 

my, wielu nie widziało nigdy w życiu ał ńo 
s nawet błękitnego nieba, dlatego nie mo > zł 
ie nawet wyobrazić światła dzienne 0, k idea 
gwiańdzistego firmamentu“, 0074 ld) 


wk anoyą. i 
zeszyt paryskiej Revue Politique et Pork pisu 
ARE bardzo zajmujący urtykuł o tunelu od 

anałem La Manche, napisany przez Alberta AE 


tianx - . AZ 
nago inżyniera francuskiej kolę; pół- 


pnia 
klam 


A 
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„Można powiedzieć, pisze, że niema już sgola į 


ż : A i 

in watpliwości co do techniczne„o powodzenia 
odka Bie ani jego ekonomicznej pożyte- 
aaa. e. d korzyści, jakie przedstuwia dlą han- 
z ki mysłu, ani wreszcie co do sposobu, w 
glią ja i mg do ustalenia tych między An- 
«R, "OJĄ przyjacielskich stosunków, od któ- 
europejskiej "= Ry” m Lod 

) rów „Powszechnego pokoju“, 
E a a dzieje aeih P 
staly cb cdn alkis ej oręż „ea 

. U . g . gi s i 
„zi nienfności po obu stronach Ka le. 
zie postępowi przypomnieli sobie istnienie staran- 


nie juź wypracow j 
dzie si oba a A POW ARIA ENS, 


> rzea więcej ni 
W pierwszych potem latach A na ai 
poezęto roboty tunelowe, które na lakio ) Tog- 
skim, na zachód od Calais doprowadzono (vis 
gości około 6 klm.; po stronie angielskiej zz 
chód od Dowru, wykonano je w Blake złej 
szym zaczątku, zaniechano na rozkaz rr d sa, 
stępstwie gwałtownej opozycyi parlamenta ei 
Bartiaux zajmuje się tą opozycyą ë 
widywała ewentnalność wojny x Prana 
dzi, że obawa, iż tunel mógłby odda 
naługi wojskom, mającym wtergnąć do 
całkiem bezpodstawną. Zresztą tunel może być zbu 
dowany tak, ke flota angielska potrafiłaby = ibi- 
Tzyć natychmiast. Na to potrzeba tylko, ażeby tu- 
nel przebił WZZÓTEA nadbrzeżne pod kątem, który- 
by z konieczności wyprowadził drogę podmorska 
na wzniesieniu w formie podkowy, wystawione na 
z pociski angielskich okrętów, Zań z drugiej 
wood; w razie gdyby Anglia musiała prowadzić 
M z innem jakiem mocarstwem, nie Francyą, 
ściogł oddałby jej nieobliczone przysługi, bo czę- 
ron „awolniłby fotę od głównego jej zadania, 

enia angielskiego handlu. 

plii i ogs oae do geograficznego osamotnienia An- 
sich p nego przekonania, że Anglicy podróżują 
we. = najwięcej, Bartianx podaje statystykę, 
zi, fe Francuzi podróżują bespox wna- 


| 


którą prze- 
ys i dowo- 
6 olbrzymie 
Anglii, jest 


ZZ 
nia wigcej. Anglików przybywa rocznie na stały / 
ląd 1,300.000; to znaczy, że podróżuje jeden An- | się zmienić obyczaje, ustawy, prawa, ale serce czło- 
glik na 80. Tymczasem, „ta maleńka cząstka lu- ; wieka zostanie po wsze wieki tem czem, jest... sor- 
dności francuskiej, która mugi się posługiwać kole- | cem. Będą niem wiecznie szarpać namiętności. Akto- | 


| 
| jest naprzykład doskonała nowela pod tytn- 


ją północną, a przedstawia z Paryżem i jego przed- | rzy to gą właśnie ludzie, którzy te namiętności od- | urzędnicy rosyjscy ciągle popełniają barbarzyń- 
mieściami 10-12 milionów mieszksńców, wysyła , 


corosznie do Belgii i północnych Niemiec przeszło 
3,500.000 podróżnych, czyli trsy razy więcej niż 
cała Anglia na cały stały ląd. 


PRZEGLĄD z dnia 20 Lipsa 1506. 


DEAN r PELE IPKO zm. 


BZ 


i do końca świata będą takimi jak dzisiaj. Mogą 


dają na scenie 


dać, nie doświadczając samemu ich wzruszeń? WE 


| można. Wypadnie więc z tego, że oni żyją podwój- 


i Statystyka handlowa podaje mniej więcej ta- | nem Życiem, na scenie i na Świecie. A kto isl 
ki sam stosunek, Ten stan rzeczy, przedstawiający podwójnie, ten daje podwójną sumą wzruszeń ina- 


według autora ogromne dla Anglii ryzyko, pocho 


dsi z niedosiateczności środków komunikacyjnych. | są to ludzie niepoczytalni, nie odpowiadający za | absolutysmu w Rosyi będzie wzmocnieniem de- | 
podróż z Londynu do Pea- | 
ryża trwać będzie tylko 6 godzin (dziś trwa 7 do; 


Tunel sprawi, że 


8) i że w ciągn kilku lat potroi się wymiana 
handlowa. Sartiaux zajmuje się techniczną stroną 
budowy tunelu, 


miętności, czyli wyrażając się językiem pozytywnym, 


czyny swoje. Powiesz mi szanowny mecenasie, że 
na to jest rozum, aby je trzymać na wodzy, ale 
rozum, tak jak i taient, to rzadkie dary Boże. Naj- 
częściej idą one ze sobą w parze i wtedy dają kwiat 


który ma przechodzić przez war- j piękny, który jest ozdobą i zaszczytem każdej soe- 


stwy wapienne dwiema osobnemi galeryami, z któ- | ny. Gdyby nie było talentów, nie vyłoby i teatru. 


rych każda ma mieć po jednej linii szyn. Ja część 
rozprawy obchodzi tylko spacyalistów. Wa=pięć lat 
po skończeniu wstępnych robót tunel może być od- 
dany do użytku publiczności. 

Temperatura dnia 17-go lipen o gods, 7mej 
ranc wyusgiłe : w Galicyi sachadriej -|-18, we Liwo- 


wie +16, w Tarnopolu 4-16, w Czerniowcach -|-18, | 


w Wiednia -|-18, w Salcburgu -|-16, w Gracu -+ 17, 
w Predze -|-19, w Tryeście 4-21, w Abbanyi +18, 
w Bagunie -|-26, w Budapeszcie -|-19, w Berli- 


One to entnzyszmują tłumy i wszozepiają w dusze 
ludzkie zamiłowanie do sztuki. Ta druga nasza po- | 
łowa, na którą jesteś tak rozgoryczony szanowny 
mecenagie, ma jeszcze to na swoje usprawiedliwie- 
nie, że jest c wiele podatniejsxą wszelkim wzrusze- 
niom serca“. 

Niechte tę obronę wszelkich swoich wybuja- 
łości przyjmią artystki z uznaniem. 

Niezrównana jest także nowela opisująca p. 
Eustachego Bombę, dyrektora teatru, który miał żonę 


nie --16, w Hamburgu 16, w Monachinm -+ 18, |ioórkę i tak we trójkę objeżdkał całę Polskę, grając 
w Zarpchu --17, w Genewie --19, w Lugano F19, į wszelkie możliwe komedye i dramata, W Pinczo- 


w Anglii 4-14, w Paryżu -} 16, w Biarritu -|- 17,) 


w Nisy +21, w północnych Włoszech +20, 
wa Floreneyi -+19, w Bzymie-|-19, w Neapola 
21, w Palarm j- 24, w Madrycie 4-23, w Bztok- 
hoimie +17, w Petersburga --16, w Wilnie --18, 
w Warszawie -|-16, w Moskwie -+ 18, w Kijowie 
418, w Odaswie -|-19, w Serajewie -|-14, w Belgra- 
dzie 1-20, w Bukareszcie -|-28, w Sofii -|-18, w Kon- 


według Celsinsza). 


wie naprzykład grał „Zbójców* Schillera. 

„Zegrać tragedyę Schillera we trzy osoby — 
pisze autor — to mi dopiero sztuka! Tej jednak 
sztuki dokonał pan Eustachy Bomba. Sam grał 
dwóch braci: Karola i Franciszka. Starym Morem 
była pani Eustachowa, Amelią Florka, córka pana 
Bomby. W obozie zbójeckim znów dyrektor jako 
Karol, miał do pomocy Żonę i córkę poprzebierane 


mokna obejrzeć cały | gtantynopoiu +20, w Atenach --26. (Temperatura | za zbójców reszta obozu sawsze spała. Dlaczego 


spala? Bo nie mogło być inaczej. Pan Eustachy 


Wypogodziło się prawie wszędzie. Deszcze; wypożyczał kilkanaście par starych butów, ułożył 


dzisiaj padały tylko w Danii, w północnych Niem- | je podeszwami do widzów, pookrywał gałganami i 


czech i w Skandynawii. 


Zmarli. W Cerekwi ped Bochnią X. Michał] cych ludzi. Widzowie w głowę zachodzili, dlaczego 


Ekiert, deficyent, w 48 roka życia. — W Zakopa- 
nem Jan Kornicki, emer. protegor gimnazyalny. — 
W Krakowie Laura Hubaczkowa, wdowa po staro- 
ście, w 80 roku życia. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 18 R. 
w poł, -- 28 R. w cieniu, 4- 29 na słońca. Bar. 
767. Spada. Upał. Prześliczna pogoda. 
Przezorry synek. 
— Moryc, ubieraj się, pojedziemy na festyn do 
parku Btryjskiego. 
— Mamo, a co mam zrobić z rękami? 
— Jakto 00 masz robić? 
— No, ozy umyć, czy włożyć rękawiczki? 
Urywek z testamentu 
„Każdemu z pracujących i służby niższej za- 
pisuję dwuletnią pensyę, oprócz rządzcy, który pra- 
cował u mnie przez lat 80, 'więc chyba nio nie 
potrzebuje“. 


Widowiska i koncerty. 


Colosseum Hermanów. Od 16 lipca, Występy 
artystów dram. teatrów warsz. „W separatkach* 
wodewil w 1 akcie z franonskiego. Cinka Panna, 
wirtnoska na cymbałach. Damska gwardya huxar- 
ska. — 10 wspaniałych światowych nowości. — 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety eą wcześniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna nl. Karola Ludwika 9. 


Literatura i sztuka, 


Wincenty Rapacki. „Historyoni*. Powieść 
z czasów Dyoklecyana. Kraków. Nakład Spółki wy- 
dawniczej polskiej. 1906, 

Zwyczejom przyjętym teraz, autor zebrał kil- 
kanaście nowel w jeden tom i dał temu tomowi 
tytuł pierwszej noweli. Zwyczajem także przyjętym 
powszechnie postawił na pierwszem miejscu tę no- 
wełę, którą snać uważał sa najlepszą, Owóż, nie- 
stety, omylił się fatalnie. „Histryoni* jestto po- 
wiegó z czasów Dyoklecyana i te same walki du- 
chowe, które tak Świetnie przedstawił Sienkiewicz 
w swojej powieś i „Quo vadis ?“ przenosi sutor na 
deski teatralne i do świata zakulisowego owej epo- 
ki. Bohater jego powieści, młody aktor, Geneziusz, 
jest nietylko historyonem, ale i autorem, Nietylko 
bowiem gra sztuki, ale i pisze je, a nienawidząc z 
całego serca rozwijającej się WÓWOZAB COTA Bzyb- 
ciej sekty chrześcijan, gdyż uważa, że Są socyali- 
stami, wyszydza ich religię i ich społeczne poglą- 
dy w swoich utworach. W końcu jednak nawraca 
się, drze sam na przedstawienia swoją sztnkę, pu- 
blicznie oświadcza, że jest uczniem Na-arejczyka, 
i akazany zostaje na ścięcie. 

Już z tego krótkiego streszczenia, oczywiście 
bardzo pobieżnego pojąć przecie można, że Szano- 
wny autor, patrząc z wysokości XX. stulecia pi- 
aal o wypadku III. wieku naszej ery. Nikt bowiem 
w owych czasach nie nazywał chrześcijan gocyali- 
stami, nikt nawet jeszóze pojęcia tego nie miał, 
które my dzisiaj pod tym wyrazem kryjomy, Ale 
dokładność historyczna jest najmniej ważną rzeczą 
w utworach  beletrystyeznych. 
życie, prawda, krzyk natury, szczerość, wypukłokć 
postaci — tymczasem „Historyoni* składają się z 
samych papierowych szablonów, nie budzących abso- 
lutnie żadnego zajęcia w czytelniku, nie nie czują- 
cych, wcale nie żyjących, a tylko rozprawiających 
jako ahodzące tezy, wyjęte x esaf bibliotecznych, 
Stąd wszystkie sceny namiętne przechodzą bez wra- 
żenia, a rozgrywające się w nich uczucia nie udzie- 
lają się wcale czytelnikom, Nikt z nich nio kocha 
się w Eponinie, uroczej niewolnicy, labo się w niej 
Gensziusz kocha; nikt ra nią nie rozpacza, kiedy 
Głeneziusz ją porzucił i nikogo nie zajmuje co 
się stanie x nią i z jej dzieckiem w dalszym cią- 
gu powieści, Nawet śmierć Genezinsza nie wywie- 
ra żadnego na czytelniku wrażenia. 

Natomiast inne nowele, znajdujące się w tym 
tomie, a wzięte ze współczesnego Życia naszych 
sfer teatralnych, są pisane z ogromnym talentem i 
tak zajmnjąco, że się od niob nie łatwo oderwać. 


łem „Mecenasi*, w której autor opowiada o pe- 
wnym bogatym kupou i przemysłowcu w jednem 
z miast galicyjskich, który, uważając za rzecz po- 
żyteczną dla społeczeństwa utrzymywanie teatru, 
tak hojnie go popierał, że w kilka lat wydał pięć- 
dziesiąt tysięcy guldenów. Za to oczywiście spotka- 
ła go niewdzięczność. Zniechęcony tem, odwrócił się 
od teatru i zaczął wywodzić przed jego dyrektorem 
bardzo smutne o nim, a zwłaszcza o aktorach re- 
fleksye, Namiętnym także stał się przeciwnikiem 
aktorek, brakło mu nawet słów potępienia dla tych 
artystek, za taką ja uważał zakałę rodzaju ludzkie- 
go. Ponieważ to zdanie podziela wiele osób, przeto 
może nie od rzeczy będzie powtórzyć tu tę obronę 
aktorek, jaką p. Rapacki wkłada w usta dyrektora 
teatru, broniącego przed owym mecenasem swego 
dramatycznego personalu: 


Aaen | EEEE 4 


Najważniejsze jest | 


tobołkami, co rzeczywiście dawało złudzenie śpią- 


ci ludzie spali? Cóż za sen okrutny? Odgrywały 
się wstrząsające sceny, a oni spali. 

Pan Eustachy nieomieszkał wytłómaczyć tego 
publiczności. „Tak oryginalnie, a jednak prawdzi- 
wie, żadna jesBzeze seena nie wystawiła zbójców — 
mówił pan Bomba, — Cóż może być naturajniej- 
szego, jak ci ludzie znużeni marszem bezustannym, 
trudami wojennemi, rabunkiem, gdy znaleźli spo- 
kojny kąt w lesie, spali jak zarznięci. Wódz tyl- 
ko i bliżsi mu podkomendni czuwali*. Tłómaczenie 
przyjęto oklaskiem, Oby tak wszyscy zbójcy spali 
zawsze, mawiano, i rozchodziła Się publiczność do 
domów zadowolona i bezpieczna.. bo zbójcy i zło- 
dzieje $pią. Nazwano też sztukę pana Eustachego 
„Zbójcami śpiącymi*. W; 

Doskonała jest także nowela, opisująca da- 
wnych dwóch dyrektorów soeny lwowskiej: Nowa- 
kowskiego i Smochowskiego. Najlepszą za8 może 
ze wszystkich jest sylwetka pani Honoraty Maje- 
ranowskiej, słynnej śpiewaczki i aktorki, która 
występowała w operze, w opereto8, W „komedyach 
i w dramatach, na scenach: lwowskiej, krakow- 
skiej i warszawskiej. Z życia jej opowiada autor 
między innemi następujące charakterystyczne zda- 
rzenie: . 

„Spiewała Łucyę w teatrze letnim. Dzień był 
nadzwyczaj upalny. Czuła w gardle jak gdyby ja” 
kieś zaflegmienie. 

— Nie masz czegoś słodkiego ?—mówi do mnie, 
-— Zaraz ci przyniosę cukierek Ślazowy. ` ~ 
— Aoh, to dobrze. 

Cukierek odświeżył gardło, ale mucha lata- 
jąca po scenie, czy to zwabiona jej słodkim śpie- 
wem, czy slodszym jeszcze oukierkiem, lata jej 
koło ust coras bliżej, nareszcie wpada w nata, a 
ona (Msjeranowska) sypie najpiękniejsze rulady, 
Nie namyślała się długo, połknęła muchę i ocaliła 
ruladę. 

Po skończeniu wychodzi za kulisy, wołając: 

— Mucha! mucha! Stoi mi w gardle i rusza 
się tam. Dajcie mi szklankę wody, na Boga | 

Dla sztuki wielka ta artystka zdobyła się na 
rzecz tak straszną, jak połknięcie muchy, 

a ooccowuoozowocwi 


Głosy publiczności. 


Podziękowanie. Za łaskawe przybycie na 
popis uczniów i uczenie tutejszej szkoły dnia 11 
lipca, sa obdarzenie dziatwy premią 20 kor., wre- 
szcie za opiekowanie się czytelnią polską, mam so- 
bie za zaszczyt złożyć Wielmożnej Pani Michalinie 
z Jełowickich Tyszkowskiej, właścicielce dóbr Ma- 
linowa, w imieniu dziatwy szkolnaj i czytelni pol- 
skiej, serdeczne, a srczeropoiskie: „Bóg zapłać!” 

Ignacy Birn, kierownik eskoły i czytelni w 
Chlebowicach świrskich. 


(zęść ekonomiczna, | 


| wał za wnioskami Niemców, jednakie ponie- 


„ Wiedeń 17 lipca. | 

(Z). Z powodu nastąpić mającego pojutrze | 
otwarcia nowego połączenia kolejowego m Trye- 
stem ogłosiło ministoryum kolei żelaznych no- 
wą zniżoną taryfę obowiązującą na kolejach 
państwowych w re acyach do Tryestu, tudzież 
w ruchu eksportowym do miejscowości zamor- 
skich, zwłaszcza do Lewantu i Gibraltaru, tu- 
dzież dla posyłek, nadohodzących do Tryestu | 
z zagranicy. Taryfa ta anaocznie nisza od do- 
tychczasowej ma na calu przedewszystkiem | 
podnieść eksport, następnie zaś być przynętą 
dla spedytorów, by te przesyłki, które ekspe- | 
dyowali dotychczas liniami kolei Południowej, | 
odtąd wysyłali szlakiem koloi państwowych. | 
Nowa taryfa jest o © do 26% niższa od do- 
tychczasowej. Í 

Z Londynu donoszą, że wśród posiadaczy 
afrykańskich akoyj kopalń złota zapanował 
wielki popłoch na wiadomość o śmierci Alfreda 
Beite, jednego s najbogatszych ludzi na R recieji 
którego przoeważna część majątku ulokowana | 
jest właśnie w akoyach kopalń afrykańskich. | 
Majątsk Beita obliczono niedawno na 100 mi- 
lionów funtów szterlingów. Owóś zachodzi oba- 
wa, że spadkobiercy 
akcye kopalniene, pozostałe w spadku, a taka 
tłumna sprzedań musiałaby oczywiście wywołać 
ogromny spadek ich kursu. 

W Paryżu poprawił się trochę kurs renty 
zarówno francuskiej, jak i rosyjskiej. Tutaj no- 
towano dziś rentę rosyjską na 85.05. 


TELKGRAMY „PRZEGLĄDU 


(Depesze porannej. 

Londyn. Na wozorajszem posiedzenin mię- 
dzyparlamentarnego zjazdu _ sooyalistycznego, 
członek dumy Anikin wygłosił referat o rosyj- 
skiej partyi robotniczej. Oświadczył, że partya 
ta jest za ośmiogodzinnym dniem pracy, za 


„Ludzie są ludżmi — mówił ów dyrektor — j zniesieniem stanu wojennego i kary Śmieroi, zal 


i im który ma większy talent, tem į stwa, 
je oddaje wierniej i potężniej. A czy można je od- ; 
wilizowanego Świata. Zjazd jednomyślnie uchwa- } 


jadą z granic gubernii. 


machami dostał ostrej neurastenii. Dymisyę mu u- 
schelimana. i 


strejk pracowników fabryk tytoniu. 


zechcą teraz zrealizować | Warszawy. M. 


3 
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powszechną amnestyą, śledztwem przeciw zbro- 
dniom urzędników, ref.smą wyborczą na poć- 
stawie powszechnego głosowania i za fabry- 
cznemi ustawami ochronnemi. Mówca dodał, że 


"wiecki z Sielca. H. Bedlakowa x Borysławia: 
J. Szawłowacy z Kamionki, J. Drohomireccy s6 
! Złoczowa. W. Borysławski z Czerniowiec. J. Fer- 
ster s Budapesztu, E. Pelikan s Krosna, A. Bie- 
nicki z Kołomyi. J. Rogoszówna z Krakowa. 
rzeciw którym naród rosyjski może się J. Hófner z Wiednia. W. Miłowiozowa z Króle- 
odwołać do jednego tylko sądu, tj. do sądu oy- | stwa. A, Szymańska z Kamieńca. 


i : C E o am de _| 
lił wniosek Anikina, poparty przez posła Da-; = mcd 


szyńskiego z apelem do wszystkich cywilizowa- | N ades tane: | 
nych ludów, a przeciw zbrodniom rządu rosyj- | Rubryka ta nie pochodzi od Bedakcyi, nie bierze tøk 
skiego. Poseł Daszyński podniósł, że upadek | ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


| ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
mokracyi także w innych krajach. | pr. KAROLA JAKUBOWSKIEG0 


Lozanna. Trybunał związkowy jednomyślnie | „staje praeniesiony z dniem 1 września 1906 na uł. 
nchwalił wydaó Rosyi zbiegłego do Szwajcaryi | Sienkiewicza I. 3, róg ul. Klementyny Tańskiej (sa 
Bołewcowa, który na czele 14 EM w Meas CE 
dnia 20-go marca ograbił w Moskwie Towa-| Dr. Adam Grelińs ki 
rzystwe kredytowe, wydanie jego atoli uczy-|  gędynuje w chorobach  oawkoczwGczk 
nil zawisłem od warunku, że Bolewcow ; od 2do 4 popol. Lwówul. Sykatuska 37 1.p. 


nie będzie ścigany za żadne przestępstwo po- 


lityczne. R 
4 Belgrad. Urzędownie zaprzeczają, jako- | Budapeszt 19 lipca. (Giełda zbożowa). 
by rząd serbski zamierzał zaciągnąć poży- (Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
ozkę 12 milionów franków, oelem pokry- | nica na październik 15'02—15'04, na kwiecień 
cia szkód, zrządzonych przes wojnę celną z 1562—1564; żyto na październik 13'86—12'88, 
Austryą. na kwiecień 00:00, owies na październik 18-14— 
—18:16, na kwiecień 13':40—18'42; kukurudza 
na lipiec 12:86—12'88, na sierpień 12'44—12 46, 
na maj 1907r. 10'72—10'74. — Rzepak na sier- 
pień 82'80—B8'00. — Oferty na pszenicę : mier- 
ne. — Ohęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: ciepło. 


(Depesse popołudniowe). | 
Warszawa. Pod adresem pewnej firmy han- | 
dlowej przesłano do Kijowa pakę, w której zamiast 
towarów, znuleziono 5.000 egzemplarsy broszur 1 
odezw, nawołujących do bicia żydów. Okazało się, 
że przypadkowo pomieszano skrzynie i że ta była 
wysłana przez redakcyę Sztandaru rosyjskiego i Wiedeń 19 lipca. (Giełda towarowa). Ou- 
przeznaczona była do pułku kurskiego w Ki-| kier 18:85—18'95, 19'50—19'60 (utrzymywa- 
jowie. f ny). — Spirytus niezmieniony. — Nafta gali- 

Warszawa. Wozorej o 9 rano napadło przy | oyjska bez zmiany. 
plaou za Żelazną Bramą czterech młodych ludzi zaj Berlin 19 iipoa. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
pracownika kancelaryi notaryalnej  Dylkiewicza. | dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
Bandyci przyłożyli mu rewolwer do skroni i sa- | stryackie 85'20. Spirytus 00'00. 
brali 5.119 rubli, które on niósł do Banku państwa. ; Paryż 19 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 

Onegdaj na rogu ul. Ogrodowej patrol zaczął | procentowa renta 97:07 (exolnsive kupon). Mą- 
rówidować przechodniów. Podczas rowizyi wypadł| ka („Fleur de Paris“) 81'65, 
komuś z kieszeni rewolwer. Żołnierze otoczyli całe | Frankfurt 19 lipos. (Giełda zagraniczna). 
grono przechodniów i prowadząc ich do cyrkułu, | Kredyty austryackie 209'40. — Koleje pań- 
po drodze bili kolbami i bagnetami. Wielu poka- | gtwowe 000'00 exclusive kupon. Alpiny 00000, 
leczyli lekko, a czterech poważnie. ! Disconto 000:00. — Laura 000-00. 

Wilno. Gubernator wileński otrzymał z de- | 
partamentu policyi cyrkułarz, wzywający go, aby 
wypuścił z więzienia wszystkich trzymanych w cy- 
tadeli urzędników libawo-romeńskiej kolei żelaznej 
po podpisaniu przez nich zobowiązania, źe nie wy- 
Podobny cyrkalarz prze- 
słano również do gubernatorów mińskiego, mohy- 
lewskiego i połtawskiego. | 


Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 19 lipca. 

i Marki 117.48, renta majowa 99,60, węgierska 
|rente koronowa 9620, akcye: austr, zakł. kredyt. 
666.75, węg. zakł, kred. 804 60, anglobanku 809.50, 
union banku 549.00, bankvereinu 547,60, laaderbanku 
485-50, kolei państw. 672,00, lombardy 160 00, akcye 
kolei Elbethal 450.50, fabryki broni 00000, tyto- 
nicwe 00000, alpiuy 67250, Rima Muranyi 570'00, 
prag. Tow. żel. 3789 00, losy tureckie 168:50, ruble 
251326. Usposobienie : ciche. 

50/, renta rosyjska z 1906 r. 84.80, 


Petersburg. Dziś wykonano zamach na przy- 
bocznego adjutanta cara hr. Totlebena. Sprawcą 
był jakiś młody człowiek, a motywem  prawdopo- 
dobnie zemsta za to, że hr. Totleben kazał areszte- 
wa pewnego agitatora, który przybył do obozu | 
saperów będących na leżach między Petersburgiem 
a Szlisgelburgiem. Sprawca zamachu uciekł łodzią | 
po Newie. Kula rewolwerowa zranila lekko w gło- 
wę hr. Totlebena. Oblicze sie w walnoie karonowej. 

Adm, Dubasow, jen. gubernator Moskwy, Ta Akcye za sstukę: Kolaj gal. Baroia Ludwika po 


|, ir = 
i igyi 490 Koron o —r—. Kolej LwowzkosOzern.-JeskQ 
dał się do dymisyi, bo w skutek strachu przed za o 400 kor. 610,—- do 586,—, Banku hipoteosnego Pi 


1300 złr. 574.00 do 564.06. Akoye gorbnrni w Rzosrowie 
Her- ! po 400 kor. a Tow. budowy wagonów 
iw Bancku po 500 korcz — 800, Banku dla kandla 
bur 3 Wezoraj rozpocz 1 si o óln jl przemycła po 400 z. do 195—. 

fk : + gk: x 4 Listy zastawne s: 100 KĘ: Bunka hipot. gajie 
5 15 proc. lot. w CO lat, s 18 proc, prem. 11150 do 600.00, 
udział około 6.500 osób. iA f pół proc. los w 50 lat 100.50 do 10120, 4 rioo. les 
| w 60 lat 9885 do 9%66 Banku kraj. & i pół pr e. los w 

151 lat 101.80 do 108.00. Banku krej. 4 proc, lon w 57 ina 
19880 do 88.50, Tow. kred, Gel. ziemskie £ proc. (I emię 


Rada państwa. | aya) 90.70 do OOTO, £ proe. ios w 41 i pó? latach 99-00 


Wiedeń. Komisya reformy wyborczej obra- do 00.00 4 proc. los w 58 lnt 9980 do 90:50. 


i z E.: Qai. fannd. propinecyjnego 4 pre 
prer Cz i = ciagu nedosdziejóm : m 50 ARKO "Bakowiiskiego foni, prop: 5 proe. 10480 

P. Kaiser zarzucał rządowi, że przewleka kal pne zed Barku kz) (tej <a) 198.70 do 
dyskusyę. Rząd przedłożył projekt pozbawiony : 90.40. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
wszelkich zasad. Niemcy muszą bronió swego po 200 koron 88,80 do 98.50. Pa OK 5 A 
stanu posiadania. W razie przeprowadzenia tej *'/: dwa Ne =. R ao Łoron 91.70 do 08.40 
reformy wyborczej stan posiadania Słowian się Saf po 200 a 100.60 do 101.80. 
zwiększy, Niemców zaś zmniejszy się. Wobec 
tego jedynym środkiem jest odrzucenie tego 
projektu i wezwanie rządu, aby przedłożył nowy. ' 

Mówca domaga się zaprowadzenia niemie- 
ckiego języka państwowego, co w obecnym 
parlamencie byłoby możliwe; a przynajmniej 
należałoby utrzymać znaczenie języka niemie- 
okiego w dotychczasowych rozmiarach i ustalić 
jego znaczenie jako języka pośredniczącego. 
Mówca głosować będzie za wnioskiem Pergelta, 
jakoteż za każdym wnioskiem o pomnożenie 
mandatów niemieckich, jednakże głosować bę- 
dzie przeciw wszelkim wnioskom kompromi- 
sowym. Nie można dopuścić do slawizacyi 
Austryi. 

P. Gessmann polemizuje = posłami nie- 
mieckimi, którzy zawsze przedstawiają chrze- 
ścijańsko - socoyalnych jako zdrajców narodu. 
Oświadcza, że tym razem jeszcze będzie głoso- 


Lwów 19 lipca. (Z isby handlowaj). 


dzielono, a na jego miejce mianowano jen. == (lb ==, 


Ruch pociągów kolejowych. 


wany od | maja 1906 według czasu środkowo - europej" 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8.40*. 5.50, 8.45, 5.25, 9.80? 
E wa: 10.35. 
Z Podwołoczyk na dworzec główny: 7,80, 11.46, 2.20, 
5.50, 10.80. 
Z Podwołoczysk ma Podzamcze: 2.05, 7.00, 11:26, 5.85 
10 12* 


Z Orerniowiec: 12.20". 1.40, 6 10, 5.45, 9.00%, 

Z Kołomyi: 10.06. 

7 Stanisławowa $.06. 

% Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.37, 

Z Sambora: 8.15, 1.50, 3.20%. 

Z Lawoosnego 7'29, 11:50, 10:50° 

Z Tuchli 8:56 

Z Bolsos 450. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: 8.25. 12.45", 2.45, 4.05", 8.85, 6.86%,1 1.00%, 
: 4.00. 

pa Poäwolooaysk s dworca głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 
9 


.15* © 
Do poeta era z Podsamoxa : 2.36, 6.85, 11.15, 6.87* 
ik. 


Do Oxerniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40*, 


waż nie zna stosunków oxesko - niemieckich, 
zrkuca z siebie z góry wszelką odpowiedzialność 
za następstwa. 

P. Qipera (młodoczech) oświadcza, że 
wnieski Pergelta są niemożliwe do przyjęcia. 


Domaga się reasumpcyi uchwały co do manda- Do Stryja: 11.80*. fa 
tów z Dolnej Austryi, ażeby Czechom przyzna- Do Bawy i porals: poy 
no w Dolnej Austryi 4 mandaty. Do Jaworowa: 6.56, 6.907.. e, 
' RRE: A E Da Sambork: 8.65, 4.15, 10» 
P. Adler w imieniu niemieckich robo- p» Kołomyi i Żydaczowa: 8.80. 
|tników oświadoza, że głosować będzie przeciw Do Erzemyśle, Cnyrorat oe: 


Do orz 
Bołsca 10,45. à 
T. BJ ik wowa, Ozortkowa, Husiatyna ® 10° 


Poolągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 


7 chowie: (od 6 maja do 23 września) 7:07 przod- 

Z Roa 8.25, 5.80 „popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i rs. kat. Święta), 10.00 przedpoł.. 1.48 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co- 
dziennie) $,85 wieczór. ) 

Z Janowa: od 1|5 do 80[8 wł. oodsiennie) 1.15 popol., 
(od 18|5 do 8]8 wł. codziennie) 8.45 wieczór, znń 
w niedziele i rs, kat. Święta 9.205 wieczór, 

Ze Bzczerca: (od 27/5 do 16/9 wł. w niedzielę i rz, kat, 


wnioskowi Pergelta. Mówca wogóle nie rozu- 
mie dlaczego Niemcy chcą teraz rząd obalić, 
Będzie popierał ten rząd, jak wogóle każdy 
rząd, który będzie za reformą wyborczą. 

Na tem obrady przerwano. Dalszy ich 
ciąg jutro popołudniu. 


WOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Piac Maryscki. 
Przyjechali dnia 19 lipos, K. hr. Orłowski 


s Jarmóliniec, W. Weidenkoffer z Czesk. Brodn. święta) o 9.40 wieczór. 
Dyr. K. Bures i M. Hawer = Brodów. M. Meyer 7 Lubienia: (od 18/5 do 16[9 wł, w nieda. i ra. k. święta) 
St. Meyer, K. Wellisch i Dr. 8. Kacskowski z o 11.50 wieczór. 


Skrimunt z Mińska. Starosta re 

bycza. Radzca J. Holzer z Rzeszowa. Vyr 
E z Borysławia, K. Niwicka z Bort- 
nik. PP. Krzyżanowscy z Lisek, J . Naganowski z 
| Ustrzyk. B. Starorypiński z Karapoziu. B. Osnchow- 
ski z Wiśniowozyka. Dyr. A. Fronczkewski s Mo- 
stów. Dr. S. Haczewski s Kołomyi. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem wrsqdsony, pii- 
sgneńska restauracya s pokojem do świadań, cukiernia 
w miejsce. 

Przyjechali dnia 19 lipca. Ł, Rossanowska ze 
Lwowa. B. Kamaszewscy z Warszawy. J. Sammel 
x Giinstrowa. A. Gajewski z Romanowa. B. Wida- 
jewicz z Wołeniowa. M. Gustaw z Milczyc, A. Jel- 
inek z Berna. L, Lichtwitz z Pragi. J. Basta- ” 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Brzuchowic: (od 6 maja do 28 września wł.) 6,05 ra- 
no, 2.28, 8.40 i 6.26 popol. (tylko w niedziele 
rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołud, 
Od 1/6 do 81/8 wł. codziennie 8,84 wieczór, 

Do Rawy Ruskiej 11'85 w nocy (każdej niedsieli). 

Do Janowa: (od ijë do 80|9 wł. codziennie) v.1: przad 
poł. (od 18|5 do 9/9 wł. w niedziele i rx. k. święta) 
1.85 popoł., zaś codziennie 8.14 oł. 

Do Bzczerca 10.45 przedpoł, (od 27/5 do 16/9 w niedz, i 
rz. k. BL 5 

De Lubienia: 2.01 popol. od 185 do 16/98 iednie. 
rz. k. święta. Pra pa 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są iteram: 
tłastemij pociągi nocne oznaczone Ją gwardką, Fora 
noona liczy eią od godz, 6 wieczór do 5 min 59 rario 
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88) 
Walka milionera zo złodziejem. 
(Z angielskiego.) 


(Ciąg das). 


— Przepraszam pana, sir Karolu — zawołał 
Medhurst, wyskakując nagle s poza franki. — 
Powinien pan podejrzywaó wszystkich, tych 
nawet, których pan zna od urodzenia. Może 
pułkownik Ołay śledzi pana od niepamiętnych 
czasów i wciela się w postacie pańskich prsy- 
jacióŁ Powiada pan, że wiem za dużo. De- 


Bądź co bądź, skutkiem zapewne tych |tektyw powinien wiedzieć wszystko, ale profe- 
nieustannych posądzeń, nasz prześladowca atro- | syonalny honor i dyskrecya nakazują mu prze- 
nil od nas. Widocznie wiedział, że jesteśmy | chowywaóć i te tajemnice w głębi serca, jak 


strzeżeni, 


adwokat atraeże tajemnice swego klienta. Mo- 


Ale kto mu o tem doniósł? Zaczynałem | żesa pan być spokojny. Nie zdradzę pana 


podejrzywać Cezarynę. Bo cóż znaczył jej 
wstrąt do detektywa ? Dlaczego uciekała, gdy 
on wchodził do pokoju? Dlaczego mówiła o nim 
zawsze: „ten przeklęty Medhurst?*.. Chyba 
odgadła te, czego nie domyślał sią nikt se 
służby, że Modhurst jest szpiegiem, 
pułkownika Clay. 


Pod wpływem tych podejrzeń przypomi- | zaręczyć, że pan 


śoigającym | 


ohośby dlatego, że straciłbym opinię i mośno 
zarobkowania na tej drodze. 

— Jakto? — zawołał Karol — więc podelu- 
chałeś moją rozmowę ze szwagrem ? 

— Naturalnie — przyznał Medhurst. — Obo- 
wiązkiem moim jest podsłuchiwać każde słowo 
i posądzać każdego człowieka. Czy pan może 
entworth nie jest — pułko- 


nałem sobie, że Oszaryna wskazała nam zamek | wnikiem Olay ? 


Lobenstein, że ona zawiozła list do lorda Claig- 
Ellachie, 


Karol zmiażdżył go wzrokiem. 
— Na przyszłość — rzekł — nie wolno oi 


Jakeii była w zmowie z naszym prześla- | zakradać się do pokoju, w którym ja siedzę, 
dowcą, to, naturalnie, musiała niecierpieć na- | bez mojego pozwolenia ! 


szego obrońcy i, rzecz proste, ostrzegła pulko- 
wnika. Tak rozumowałem, nie wspominając o 
tsm sir Karolowi i czekając, co z tego wyniknie. 
Po paru tygodniach czujność detektywa 
stała sią nieznośną i uciążliwą. 
— Ten człowiek wie już za dużo! — mówił 
Karol. — Szpieguje nas na kadym kroku. Wy- 
obraź sobie, że dziś wysłuchał mojej rozmowy 


Medhurat ukłonił się. 
— Zactosuję się do pańskiej woli—odparł — 
choć nieręczę za skutek wobec tych ograniezeń. 
I znowu zdało mi się, że w słowach jego 
zabrzmiał amerykański akcent. 
Po tej rozprawie Medhnrst zdwoił swą 
czujność we wszelkich kierunkach. 
— Moja obecność wypłasza pułkownika, więc 


s Brookfildem o nowsj emisyi Głoloond, chociaż | powinienem mieć oczy otwarte — mówił. 


przedtem zaglądałem pod wszystkie meble | 


W parę dni potem przyniósł Karolowi 


i portyery. Okazało się, że stał za szafą z | kilka fotografńij. Pokazywał je x widoczną du- 


książkami i spisywał każde nasza słowo ; Brook- 
field, którego znam od lat dziesięciu, wydał mu 


się o dwa osle za duży i wzbudził w nim po-; 


dejrzenie. Tego juk za wiele! 


|mą. Pierwsza przedstawiała małego pastora. 


— Kto to taki? — spytał. 
— (Qscigodny Barbason! — zawołaliśmy je- 


PRZEGLĄD z dnia 20 lipca 1908 


— A ten? — raekil — pokazując pięknego 
mężczyznę w tyrolskiem ubraniu. 

— To hrabia Lebenstein ! — rzekł mój szwa- 
gier bez namyału. 

— A pozna pan tę osobę?... — pytał Mod- 
hurst, kładąc na stole fotografię zezowatej, śli- 
cznej blondynki. 

— Pani Granton ! — rzekliśmy znowu razem. 

p Medhurst był uradowany. Schował foto- 
gra 


e. 
— Jakim sposobem dostałeś je? — badał 
Karol. 
Detektyw przybrał minę tajemniczą. 

— Nie mogę odpowiedzieć — rzekł — ale 
zwracam pańską uwagę, że pan nie wszystkich 

dejrzewa, a osoby niepodejrzane bywają awy- 

le najnisbespiecaniejsze dla kapitalisty... Gdy- 
bym panu nazwiska wymienił, nie chciałby mi 
pan wiersyć. To tek na razie nic nie powiem, 


ale będę śledził dalej, a mam nadzieję, że gdy | Paryża. 


badania sprowadzą pomyślny skutek, zostawią 
panu do woli: aresztować łotra, lub zostawić 
na swobodzie. 


z A — 0 az DATA 


Pomijam szczegóły, 
Bądź oo bądź, myśl podobała się Karolowi, 
choć trzeba było „wyłożyć" na razie parę ty- 
sięcy. 

Pod wpływem nieufności, którą Medhurst 
natohnął mego szwagra, zaczęliśmy porówny- 
wać pismo bankiera z pismem hrabiego von 
Lebenstein i czcigodnego Barbazona. Medhurt 
został wezwany na konferencyę. Wykazał nam 
„omarmo na białem*, że t, l, b i h są kreślone 
tak samo, jek przex oszusta. 

Było to bardzo ważne odkrycie. Chcąc się 
przekonać o słuszności posądzenia, Medhurst 
porozumiał się z policyą paryską. 

Tymczasem Karol odpowiedział bankie- 
rowi, przyjmując propozycyę; poufna konfe- 
rencys miała się odbyó w małym hotelu przy 
ulicy Jean-Jacques. 

Postanowiliśmy wyruszyć we trzech do 
Medhurst miał w imieniu sir Karola 
wypłacić dwa tysiące rzekomemu finansiście. 

Przenocowaliśmy w y„Głrand-Hótela*. Na- 
zajutrz rano pojechaliśmy dorożką na ulicę 


jeko zbyt kompromitujące. 


„ Qzsekaliśmy z zapartym oddechem — pięś: 
dziesięć, piętnaście minut. Wreszcie Medhurst 
chrząknął. Wpadliśmy do pokoju i rzuciliśmy. 
się na naszego prześladowcę. 

— Oto jest pułkownik Clay — oświadczył 
detektyw. — Tszymajcie go panowie, ja tym- 
czasem zejdę po policyę. 

Podniósł się z krzesła gentleman bardzo 
przyzwoitej powierzchowności, wzrostu średnie: 
go, marsowatej postawy. Na stole leżała koper: 
ta z banknotami, 

— (o to znaczy ? — rzekł nieznajomy chło: 
dno, leos grzecznie. 

— Dość tych komedyj |! — zawołał Karol. — 
Sohwytaliśmy nareszcie starego wróbla i posy- 
piemy mu soli na ogonek.. Pan jesteś pulko- 
wnikiem Olay. Gdybyś choiał stawiać opór, na- 
łożymy kajdanki. 

Marsowaty gentleman drgnął. 

— Tak, jestem pułkownikiem Olay — od- 
parl. — Jakie stawiacie mi sarzuty ? 

Karol pienił się. 

— Co za bezczelność! — wołał. — Przyzna- 


Karol był niezadowolony z takiej dysku | St..Jacqes. Msdhurst ułożył x góry cały pro-|jesz pan, że jesteś pułkownikiem Oley i $śmiesz. 


syi, ale Medhurst nie dał się skłonić do wyzuań. 
— Nie, nie mówił. — My, detektywowie, 

mamy swoją ambicyę. Pan jesteś zanadto gwał- 

towny. Mógłby pan popsuć sprawę zbytnim 

posp paham; Tyle tylko powiem: pułkownik 
lay zjawi się wkrótce w 

buje pana oszukać. Niechśe pan zapamięta, że 

ostrzegałem. 

Zapowiedź sprawdziła się. W dwa dni po- 
vom Karol dostał z Paryża list poufn 
domu bankierskiego, x któ: miał stosunki. 
Chodziło o sprawę dreżliwej natury. Spółka 
z lordem Craig-Milachie istniała już od kilku 
miesięcy. Otóż na proponowanym interesie mój 
szwagier mógł zarobić kilkadziesiąt tysięcy 
funtów kosztem spólnika i zupełnie boskurnie. 


fryta i znowu spró- | 


gram. Postawił na dole trzech policyantów 
+w oywilnem ubraniu. 
Karol miał ze sobą dwa tysiące funtów 
w banknotach państwowych. Był w doskona- 
łym humorze. 
! Medhurst wszedł pierwszy; zapytał wiu- 
ściciola hotelu o pułkownika Olay i wyjaśnił 
| mu, o ao chodzi. Właściciel zdziwił się, powia- 
dając, że pułkownik Clay jest bardzo miłym 


cd szefa | klientam, że polubiła go cała ałużba. ` 


Pamiętając przygodą z doktorem Polper- 
ro, postanowiliśmy duiałaó ostrożnie. Pode- 
szliśmy pod drzwi, sa któremi był oszust. Ka- 
rol dał Medhurstowi pieniądze w otwartej ko- 
percie. Umówiliśmy się, że w chwili, gdy de- 
tektyw chrząknie, otworzymy drzwi i wej- 


pytać o zarzuty przeciw sobie ? 

— Naturalnie — odpari pułkownik. — Nie 
inoryniłem nio slogo. Rzz jeszcze pytam: co 
to wszystko znaczy? Za co mnie chcecie are- 
sztować ? 

Karol położył mu rękę na ramieniu. 

— Nie wykręącisz się pan tym razem — 
rekl. — Wiesz dobrze, o co ohodzi, a poli 
cya objaści pana jeszcze lepiej. Entrea! —. za- 
wołał. 

Do pokoju wesxli przedatawiciele bezpie 
czeństwa. Karol powiedzial im łamaną fran- 
cuzczyzną, ozego się po nich spodziewa. 


‘Digg dalsry nastąpi). 


| dnogłośnie. 


| dziemy. 


Drobne ogłeszaniz. 


- Rządzca dóbr 


proszkowianin, były oficer Austryavki, 
pierwssorzędne referencye, 
wolny polec» się. Zaskawe sgłoszeu a | | 
przyjmuje Orobniewicz Bozswadów ; » 

nad Sanem. 


Li 
PI 


Edward Kramarz 


maszynista c k. Koai państwowej, 
go ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramenżemi, zmarł dnia 
iT lipo% 1906 roku w 49 roku życia. 

W smutku pososząła Żona s dzieómi zaprasza krewnych, przy- 
jaciół, kolegów i pobołnych chrześcian na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie sią ws czwartek dzia 19 lipca 1908 r. o godz. 4-tej po po- 
łupniu s domn żełoby przy ul. Polnej l. 37 na cementara Janovski. 


Lwów, Ania 18 lipoa 106. 


i 

Cztery pokoje, łaxienka i kuchaiu | 
na II piężrso, Jegiellońska 8, aarax do | 
wynajęcia. | 
- Tapety 40%, taniej z powodu likwi- | 
daocyi poleca Spółka Tapiceró v Lwowskich ; 
Jagiellońska B. | 
Ubezpieczenia zamków 

przed włamaniem 


poleca Fr. Chiadek, magazyn wyrobów | 
żełasnych, metalorych Lwów, Rynek 45. | 
j 
| 


i 
„UONOORDIA“ à Kurkowski. Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10. i 


EEN adaa: 


pr 


ae 


Celem oddania w przedsiębiorstwo rozebrania 
realności Boulardówka, rozpisuje się niniejszem pu- 
bliczną licytacyę na dzień 23 lipca 1906, z terminem 
6-cio tygodniowym na ukończenie rozbiórki i uprzą- 
tnięcie placu. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wa- 
dyum w kasie miejskiej w kwocie 300 koron. 


Z Magistratu kr. stol. m. Lwowa. 


WE 2 POKE CZE FO m MARTECH PA WY WO ER mman oren 


Pozostałe nuty 


do śpiewu i na fortepian z wydawnictwa 


„MELOMANŃ* 


wysprzedaje po niskich cenach Ekspedycya Me- 


Petrzebny jest leka; dobry, znają- 
oy służbę, z dobresi świadecówami. Pe+- 
sya 20 zł. miesięcznie, osobny pokój ił 
całe utrzymanie. Zgłosić się do Admini- | 
stracyi ,,Przeglądu* pod znakiem 
„Lokaj*. Kantydaci z prowincyi mają 


(z najlepszych orzechów kokosowych). 


przysłać swe świadectwa w odpisie, albo- 
wiem zwrócone im one nie będą. 


600 kor. taniej. 


Jeszcze tylko krótki czas kilka garni- 
turów salon ch skłądających się 
foteli i 4 krzeseł 


Po pierwsze są tłuszczem tym przyrządzane potrawy gna- 
cznie tańsze a po drugie umożliwia zaoszczędzenie mięsa, gdyż 
tłusaczem „CERES“ przyrządsone legwminy są bardzo łatwo stra- 
wne i smakują doskonale. Pewien pan, który s jednego pącska 
sporządsonego na maśle lub smalcu dostawał kurcze żołądka, mo- 
że zjeść na tłuszczu „Ceres* sporządzonych 6 pączków. 


z 1 kanapki, 3 
cena awykła 


Kor. 850 
Kompletne jadalnie od „ 400 
Kilka wspaniałych s,pialni w 


stylu angielskim od 
3 materace druciane najlepsze 
2 mażerące włosienne > 
2 kołdry najlepsze wełniane 
4 poduszki najlepsse =s puchem 
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6 prześcierade? z najl. szyfonu 
po 7 kor. 


lomana Biuro Dzienników Pasaż Hausmana 9. aż ga mł, Tr £ ję | dE EDEB GD A „AA Gi MH | os aln$ , 4 
„METODĘ NRM = 9 prapbaieradel pa E fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów OGRZEWANIE 
FeieieleleleteleoreIe1oI=>Ld| zezejejerejerejelereTsN 2 ary) porilsr „wa prywatnych I t. d. wszelkich systemów 4 
A Mazan daigne zatr. x n IWENTYLACY Ę £ 
. ° è | A | 2 RRE pozedtlióka. ZOO: Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łażnis, Mechaniczne pralnie i suszarnieit. ć FF 
a m MY]. 2 karnisze mosięśne z 29 gE 
Doniesienie! korzystajc B — IE 
+ + - ve 
b4 2 L ha s e [NE , : D 2 sę 
LĄ g| Wszystko razem tylko In: í h i Ska, K lejowa 18 E 
Boe eai an ; nå., Leonard Nitsch , Kraków, ul. Kolejowa 18. ġ 
AJ A 1591 Kor. Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 
b4 W tym samym stosunku opust 7] 
T i GODNIK M przy nabyciu materyi meblowych, plu- 2 


szów, dywanów, dywaników chodników, 
portier, firanek, kap na łóżka i stły, 
koców, kołder, materaców, tapet i t. p. 
Wszystkie towary najświeższe x 
pierwszorzędnych fabryk — dajemy zu- 
pełnę gwarancyę osobistą. 
Józef Schuster 
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ILLUSTROWANY 


roz-'zerza znacznie rozmiary pisma Zł- 

równo działu illustracyj w rzeczach arty- 

stycznych i bieżącej chwili jak i części 
literackiej. 


12 najpiękniejszych utworów na fortepian _ 


sro 


Biuro dzienników we Lwowie Pasaż 


wawiarsją w kwartale I r, b. 
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Hausmana l 9. sprzedaje najtaniej 


Kazimierz Toczyski 
likwidatorzy 

Spółki Tapicerów lwowskich ul. 
Jagiellońska 3. 


ere 


Nowosci Muzyczne 
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Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy. 


Niemey, Królestwo Polskie, Rosyeę, 


+IelererswiervitIYTeIeI*Iere 


j 
rozkłady jazdy na Galicyę, Austryę, 
: ©; r p E Prenumerata kwartalnie 1 rab. 25 kop., z przes. pocztow 
Prócz preinis r 900 S wyrobu dachówek Szwajcaryę, i inne kraje. [inr reei B odd TA 
X DODATKOW KSIĄZKOWYCH (Sienkiewicza), £9! z "AR =="; guaio, Td nowsytów ; Bareydaki M, Molodya i Krakowiak, —-_ Mosokowski M 
X TM M | RTR | MUZENERANIRZONNEG CENE ua Arana N A BArhazole. — Rinaldi Go Arlekin Bantominaii caii 
a) is P EMIUM e O wp rowadza | we Ras ala BREE z > F j mnsa Telen dee Feinn = RA EE u aw ER z = 
l NOWOSC 54 M | d ; i DOOGDOD | W dzialo AERA lisane prace z dziedziny musyki. 
| | 2 ONES: a att ol Państw rs SE Er rw A 
Szereg numerów albumowe =N Hiper" Hübner Miastowe Biuro o. K. auste. kolei Pastwowyeh izata ET as i mam Ta kop sy z ci $ 
ka En orsty w we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. aa aaa o E E, Waah VAA 


Wydaje: 
BILETY ZESTAWIALNE 


(Fahrscheinhefty) kombinowans-okrežne (Rundreise) i powro- 
tne do wszystkich i za wszystkich znaczniejszych miejscowości Eu- 
ropy z waknością 48—G0 i 90 dni i opustem od 12—35 pro- 


Agencya wo Lwawie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
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dla miast, gmin, folwarków, 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 


„Tygodnika illastrowanego* z 12 tomami dzieł Sien- 
kiewieva, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie- 
śeiowym w arkuszach i premium kolorowem: 
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W Ga icyi aprańsyłką poastową 


Un Lanwis 


5 mean 5 kor. sę hal. YE f aaia w Epen | hat. 7 cent od cen normalnych. 
pPóńlrocznie WY ję OUl e . r 
Rocznie . 6, 0, Rom e. 38 , 0 „ Q Do Wiednia z ważnością 45 dni. 


Ma obecny sezon 
poleca sie zeszyty jasdy powrotue z odpowiednim opustem do wszy» 
stkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyl), Wenecyi (Lido), Triestu, Ca- 
pri, Neapolu, Nizzy, Fiorencyi, Rzymu ete. 
Do Karlsbadu, Wroołgwia, Drezna, Lipska, Berlina, Bre- 
my, Hamburga, Paryża x waknością 45—60 i 90 dni. 


BILETY KARTONOWE 
zwykłe do wszystkich stacyi w kraju i zagranicą, 
Sprzedaż wszelkieh rozkładów jazdy i przewodników. 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolej, 


Przy zamówienin biletu zestawielnego należy nadesłać 4 ko- 
rony zaiw i podaź dzień, od którego bilet ma być ważnym, 
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Papasr p £ubryki Broi Finike wykich. 
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Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicea w bardzo pięknej 
oprawie (z portretom Bienkiewicze us okładce) dopłacają kwartalnie 
60 bsi., półrocznie 1 K. 20 h., rocznie 2 K. 40 hal. —Należytość tę pro- 
simy nadsyłsć razem z prenuraeratą, 


Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco- 
we, wiedenskie d zagraniczne, tygodniki, ilustracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnale, 
przyjmuje prenumeratę £ dostawą w miejscu lub 
wysyłką na pratmwincyi pa cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników 1 ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów. pasaż Hqusmanca 9. 
ago Ogloszenia do wszystkich piem najtaniej. “iÑ 
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Prenumeratę ze Lwowa i całej Gulicyi z Bukowiną przyjmują: Główna 
eksped. „Tygodnika illustrowanego* we Lwowie, pasaż 
„Jausiwańa O. oraz wszystkia księgarnie i kantory pism, 
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Doskonale odtłuszoza i od- 
każa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wzmacnia ich porost, Do 
nabycia w  sasobniej- 
szych aptekach, drogue- 
ryach i składach perfum. 
ka, Główne skłądy: — we 
63 Lwowie Hay, Mikolasch; 
w Krakowie: Reim, 
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Mumery okazowe i prospekty wysyla gratis: Główna uxspedycya „Tygo- 
dnika“ wa Lwowis, Pasaż flausmana 8 (Biuro dzienników i ogło- 
szań Sokołowskiego). 
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